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Wschód słońca o godzinie 4 minut 23 I Długość dnia godzin 15 minut 25
Zachód „ „ 7 „ 48 | Ubyło „ „ 1 „ 18.

Adret fledakojl „Knrjera Waru“.- FLAP TIATHAŁIY Sr. 8, dom W. L ZABŁOCKIM

W lores: Przemienienie Pańskie. 
Środa: Ś. Kajetana Wyznawcy. 
Czwartek: ŚŚ. Cyrjaka i Larga. 
Piętek: Ś. Romana Męczennika.

Jutro w kościele S-tej Anny, na Krakowskiem- 
‘rzedmieściu, odprawioną, zostanie, o godzinie 9 tej 
; rana, uroczysta Wotjwa z wystawieniem Najświętsze- 
;o Sakramentu, na uczczenie Najsłodszego Serca Nie- 
lokalanie poczętej N. Marji Panny.

— Pojutrze przypada uroczystość 8 go Dominika, 
Uożycitla kaznodziejskiego zakonu, którą kościół 
•go Jacka, przy ulicy Freta, obchodzić będzie lier- 
'szorzędnem Nabożeństwem odpustowem, z wysta­
wieniem N. Sakramentu, kazaniami i processjami,tak 
rana jak i po południu.—Dominik S-ty urodził się 
Cslahorna albo Calarnejo, w Hiszpanii, 1170 r., po-

lodził z domu znakomitego, ale nie Guzmanów, jak 
rzez długi czas mylnie twierdzono. Odebrawszy wyż- 
ie naukowe ukształcenie, został w r. 1199 kanoni- 
iem regularnym i archidiakonem w Ósma, w Ka- 
ylji. Będąc jeszcze uczniem uniwersytetu, podczas 
ielkiego głodu, sprzedał książki swoje aby miał czem 
spierać ubogich.
Będąc w Bononji, tamże przy końcu lipca 1221 r. 
chorował, a w dniu 4 tym sierpnia t, r. Bogu ducha 
Idał, w którym to dniu Kościół święty obchodzi jego 
uniątkę.
— W przyszły Wtorek przypada uroczysta pa- 
iątka Przemienienia Pańskiego na górze Tabor, 
powodu której odbywać s;ę będą Nabożeństwa td- 
istowe: w kościele katedralnym S-go Jana, gdzie 
ifitępnej niedzieli będzie miało miejsce powtórzenie 
go odpustu, oraz w kościołach: Panny Marji na No- 
tia-Mieście z oktawą (w dzień pierwszy i nastę- 
lej niedzieli jednakie Nabożeństwa odpustowe, w in- 
5 ześ dni tygodnia Wotywa o godzinie 9 ej, Nieszpo- 
\ o godzinie 4-cj), Przemienienia Pańskiego przy 
•■cy Mkdowej i Ś-go Ducha wprost ulicy Mostowej.

y Poniedziałek pierwsze Nieszpory.
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— Bank Polski w Warszawie.—W skutek zaniesio- 
ch podań o przygotowanie i wydanie duplikatów, 
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Polski w zastosowania się do postanowienia 
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sta Warszawy, jak następuje: Ludwik Kociołkiewicz 
Nr. 32 Ś-to Jańska, rs. 6,000, małżonkowie Tarnow­
scy Nr. 539 Kapitulna, rs. 3,600, Liba E?er Nr. 
2287A Gęsia, rs. 16,000, Antonina hr. Łubieńska Nr. 
1757£ Krucza, rs. 7,000, Hmryk Edward Oppenheim 
Nr. 1050 Grzybowska, rs. 6,000, Nathan Lichtenberg 
Nr. 1551 Chmielna, rs. 18.000, spadkobiercy Pinku- 
s^aubwurzeHJr^9lC^)f^Pradz^j^20j000^^

—d— Donosiliśmy onegdaj, że p. Kotarski, z Mie­
ni, pod Mińskiem, zbudował własnego pomysłu żni­
wiarkę i tę pragnął porównawczo wypróbować ze żni­
wiarką Buckey’a. Pi óba zapowiedzianą była właśnie 
na dzień wczorajszy, a odbyła się w sposób niezwykle 
oryginalny.

P. Kotarski w zaproszeniu swem pisał: Podróż do 
Mieni bardzo jest ułatwiona, wyjeżdża się bowiem 
z Warszawy o godzinie 12 ej w pi ładnie i staje wpół- 
tory godziny na przystinku Cegłów, gIzie czekać 
będą na przybyłych furmanki. Powrót do Warszawy 
o godzinie 8 ej wieczorem. Słowa te na wiarę korre- 
spondenta zamieściliśmy w onegdajszym numerze pi­
sma naszego dla wiadomości osób pragnących przypa­
trzyć się ciekawej próbie.

Jakoż o wpół do 2 ej z południa przybyło nas do 
Cegłowa 13 osób z zamiarem udania się do Mieni. 
Trzynastka źle nam coś wróżyła, a pierwszym zawo­
dem było nieznalezienie żadnej furmanki. W chwili 
gdyśtny royśleli o sposobach dostania się do Mieni, 
przyjechała ztamtąd jedna bryczka i ta zabrała 3 o- 
soby, reszta przybyłych musiała szukać koni po wsi i 
nareszcie o godzinie 2 ej p.,d wodami wyruszyła na 
ową ciekawą próbę.

Nareszcie przybyliśmy na miejsce. Przejeżdżając 
obok kuźni dowiedzil śmy s ę od pracujących właśnie 
przy żniwiarce kowali, że nie jest ona jeszcze skoń­
czona. Niestety były to słowa prawdziwe, żniwiarkę 
bowiem budowano dopiero przy nas. Niebyło naprzy- 
kład przy niej zgarniaczy i naginaczy, pożyczono je- 
więc od żniwiarki Buckey’a, ale za pierwszym ruchem 
pokazały się one za szerokie, więc je znowu odrzuco­
no i skińczyło się wreszcie na tem, że żniwiarka bez 
tych koniecznych składowych części wyruszyła w pole 
dopiero okcło godziny wpół do 5-ej po południu. Na­
turalnie żąć nie mogła, bo owies na którym odbywała 
się próba nie zgarniany z odkładnicy tamował ruch 
narzędzia.

P. Kotarski z zapasowych części Buckey’a i trybów 
od młocarni, złożył żniwiarkę tem się różniącą od a- 
merykafiskiej, że ma większe koła i szybszy ruch no­
ży. Nie chcemy zrażać p. Kotarskiego twierdząc, 
iż jego żniwiaika jest popsutym a nie ulepszonym 
Buckey’em, bo to cośmy widzieli było zaledwie z gru­
ba złożonem narzędziem według pomysłów powzię 
tych już w dniu próby. Wolimy zwrócić uwagę p. K., 
że każdy przyrząd choćby naprzykład dawno znana 
młocarnia, potrzebuje parę dni do uregulowania, a 
cóż dopiero mówić o przyrządzie zupełnio nowej bu­
dowy; niepctrzebnem zatem i przedwczesnem było o- 
głaszanie i zapraszanie na wczorajszą próbę.

Nie na tem jednakże koniec naszych zawodów.
Nie chcąc się spóźnić na pociąg z powrotem do 

Warszawy, wróciliśmy naszemi podwodami do Cegło­
wa o wpół do 6-ej wieczorem. Tu od karczmarza do­
wiadujemy się, że żaden już pociąg nie zatrzymuje się 
na przystanku. Dążymy tedy do nadzorcy przystan­
ku, ten powiada toż samo. I oto po dniu spędzonym 
w polu bez obiadu, zagraża nam spędzenie nocy we 
wsi bez kolacji i posłania, a co najgorsza, że każdego 
z nas obowiązki wzywają do Warszawy. Po walaej na­
radzie postanowiliśmy tedy skłonić nadzorcę przy­
stanku do zatrzymania pociągu,lecz otrzymaliśmy od­
powiedź, iż tego w żaden sposób nie może uczynić. 
Na usilne jednak nasze żądanie telegrafował do są­
siedniej stacji Mrozów, iżby pociąg mający ztamtąd 
wkrótce wyjść zatrzymał się w Cegłowie dla zabrania 
nas 10 osób jadących do Warszawy. Ponieważ na 
przystanku znajduje się przyrząd telegraficzny drożni- 
czy, to jest tak dowcipnie urządzony, że można za po­
mocą niego posyłrć depeszę, ale nie można żadnej o- 
debrać, nie otrzymaliśmy więc żadnej odpowiedzi 
z Mrozów.

Nareszcie nadchodzi pociąg. Niepewni czy się za­

trzyma lub nie, stajemy z boku nasypu i machając 
chustkami zwracamy uwagę konduktorów i maszyni­
sty, że pragniemy wrócić do Warszawy. Pociąg się 
zatrzymuje. Wsiadamy więc do wagonu i po pewnych 
utrudnieniach i sporach ze służbą, ruszamy w drogę. 
Wypadek to zdaje się prosty, ale służba drogi Tere- 
spolskiej w poczuciu swej wielkości pojęła go niby za­
trzymanie pociągu w stepach przez dzikich rozbójni­
ków, i dalejże się rozpytywać, badać, odbierać od nas 
podpisy i t. p., tak, że zanim wyszliśmy z dworca ko­
lei na Pradze, odjechały już wszystkie dorożki czeka­
jące na podróżnych.

Czy nie lepiej byłoby zamiast tej służbistości zwró­
cić większą uwagę na wygodę publiczności?

Niezatrzymywanie się pociągu na jakiejkolwiek 
stacji może być tylko usprawiedliwione szybką jego 
jazdą, jak się to dzieje na drodze Warszawsko-Wie- 
deńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej w biegu pociągów 
kurjerskich. Ale dla czego na przystanku Cegłów za­
trzymuje się pociąg osobowy pośpieszny ubiegający 40 
wiorst na godzinę, a nie zatrzymuje się osobowo- 
towarowy z wołami i nierogacizną, wlokący się 25 
wiorst na godzinę, tego nie rozumiemy.

Wracający do domu, mile wspominali dzień spędzo­
ny w Mieni i Cegłowie.

Próba się wybornie udała 1

(m) Jak wiadomo p. Brunelle, kapitau jazdy po­
wietrznej, wybiera się w niedzielę, w owe sfery z któ­
rych patrząc, świat wydaje się garstką błota, a ludzie 
ruchliwemi mró wkami.

Szczęśliwy to śmiertelnik! Z gwiazdami i groma­
mi może rozmawiać bliżej niż my i jak orzeł spoglą­
dać w złote oblicze słońca..

U nas, pierwszym aerostatą był niejaki Łukasz 
Piotrowski, szlachcic z Podlasia. Według kronik, Pio­
trowski, który był także autorem gramatyki łacińskiej 
i wielu djalogów scenicznych, za panowania Włady­
sława IV, będąc profesorem w Akademji w Krako 
wie, „podczas przedstawienia własnego djalogu, tak 
misternie udawał genjusza, iż przez dach Nowodwor­
skiej bursy z przedmieścia Retoryka zwanego, na te- 
atrum przyleciał i po odprawionej scenie, z teatru na 
swoje odleciał miejsce.11

W Warszawie w roku 1788, puszczał się balonem 
Piotr Blanchard, jeden z zasłużonych reformatorów 
aerostatyki.

W podróży tej, Blanchardowi towarzyszył znany 
w ś wiecie uczonym, Jan Potocki, wraz z ulubionym 
sługą swoim turkiem i wiernym pudlem białym.

Stanisław August, na pamiątkę tej pierwszej balo­
nowej żeglugi, kazał wybić medal z popiersiem Blan- 
charda i stosownym napisem. Jest to obecnie rzad­
kość mumizmatyczna.

Wynalazcą balonów jest Montgolfier Stefan, Jakób 
Grrnerin zaś wynalazł spadochrony (pirachutes).

Małżonka Garnerin’a przad piędziesięciu laty, 
wzlatała balonem z Warszawy i spadłszy na jedną 
z topoli w alei Jerozolimskiej, uległa ciężkiemu ka­
lectwu. O tej przygodzie szczegółowo opowiedzieć 
wam mogą babki i dziadkowie, którzy to na własne 
oczy widzieli.

Toż samo wydarzyło się aeronautom, profsssorowi 
Reichard i jego żonie podzielającej z nim niebezpie­
czną żeglugę w Warszawie 1833 r. Prądy powietrzne 
przeciwne sobie w różnych warstwach, porwały ich 
tak silnie, iż trzy razy okrążyli Warszawę, poczem 
zapędzeni zostali aż pod Zakroczym i tam na topoli 
osiedli.

Kilkakrotnie także w owej opoce odbywał w ns- 
szem mieście podróż balonem Jordaki Kuparenko, 
właściciel teatru figur mechanicznych. Rrz wzniósł 
się on ponad wieżyce S go Krzyża.

Dwadzieścia kilka lat temu (w r. 1850) zjawił się 
w Warszawie Józef Tardini, źeghrz powietrzny i kil­
kakrotnie na żywym jeleniu i drewnianym orle, jeź­
dził szlakami powietrznemi do Raszyna, Wiązowny 
i Piaseczna.

Po Tardiniis, który spadł i zginął ze swoim balo­
nem w jednej z zatok morza Północnego, odwiedził 
Warszawę Berg, aeronaut! niezwykle ryzykowny. Za­
praszał on także, jak mówi Łatka w „Dożywociu"



—

Fredry „do balona“ i kilko ryzykownych warszawian, 
odbyło z nim wędrówkę pełną wrażeń i uniesień.

Jazda powietrzna dotychczas jest jeszcze jazdą na 
„złamanie karku" i będzie nią dotąd, dopóki jaki ge- 
njalny pomysł nie rozwiąże ostatecznie problematu 
kierowania balonów.

Franklin, zapytany o znaczenie wynalazku balonów 
odrzekł: dziecię się urodziło i będzie bardzo długo 
spoczywało w pieluchach a trudno dziś przeczuć jak 
wieki nas'ępne mogą je udoskonal,ć.

W r. 1847, król Italji, Wiktor Emanuel, puszczał 
się balonem nad najwyższe szczyty Sardynji, ale osii- 
dać na nich nie mógł z przyczyny wichrów wirowato 
wiejących nad górami. Szczegóły tej żeglugi, znajdu­
ją się w dziele wydanym w Paryżu p. t. „Histoire des 
Batons" r. 1852.

Pan Brunelle zamierza teraz odbyć przejażdżkę po 
północnej Europie, zaczynając od Warszawy i nastę­
pnie udać się ma do Petersburga i Moskwy; był on 
jednym z organizatorów poczty powietrznej w czasie 
oblężenia Paryża przez niemców i sam odbył jedną 
z podobnych podróży. Wzbiwszy się w powietrze 
w Paryżu w dniu 24 listopada o godzinie 11 przed po­
łudniem, spuścił się na ziemię w Louvain w Belgji o 
godzinie 2 po południu, przebywszy tę drogę z szyb­
kością 100 kilometrów na godzinę. Czternaście prze­
szło mil na godzinę! Szybkość to nawet w balonach 
niepospolita.

(m) W świecie artystycznym obecna pora roku na­
zywa się: benefisouą.

Ccdzienme prawie, białe, żółte lub różowe afisze 
zapraszają na widowiska urządzone na korzyść pana 
J. lub pani Z. artystów którzy, bezustannie starali się 
zadawalniać szanowną publiczność.

Wczoraj, w teatrze Rsppo na benefis pani Csroselli 
pracował bandyta Ernam.

I powiodło mu się niezgorzej.— W sake owego 
teatrzyku zebrało się dość liczne grono, ażeby złożyć 
naraz złota i oklasków nadobnej benefisantce.

Pani Carcselli wystąpiła w reli Elwiry, hiszpanki 
szczęśliwej, w której aż trzech ludzi śmiertelnie się 
kocha i dla której, każdy z nich gotów jest nietylko 
ipiewać ale nawet tańczyć do upadłego kaczuzę z ka- 
jtanietami.

Banefisantka, wykonała trudną partję mezzo­
sopranem wcale starannie. Gra jej była także 
opracowaną; znać było w niej studja akcji utalento­
wanych włoskich śpiewaczek.

Bandytą, nieprzestrasz8j?cym ale namiętnym, 
zazdrosnym i ekganckim był pan Caroselli.

Partję: Don Curiosa śpiewał pan Crotti a Silwy, 
pan Beuferreri.

Bentfiiantce ofiarowano po pierwszym akcie opery 
kilka bukietów z róż, białych lewkcnji i kamelji. 
Efinita la comedia.

Wiadomości miejscowo.
= W dniu 2gim sierpnia 1679 r. położono ka­

mień węgielny pod budowę kościoła Śgo Franciszka 
Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej. Kościół ebe 
cnie istniejący, jest z kolei czwartym z budowanych 
na tern miejseu; trzy bowiem poprzednio zbudowane, 
spaliły się do szczętu.
= W dniu 3 sierpnia 1839 r. w Warszawie nastą­

piło otwarcie pierwszej sali ochrony dla dzieci w gma­
chu Towarzystwa D broczynnr ści.

= W roku 1820 hrabina Aleksandra z Eogelhard- 
tów Branicka, przeznaczyła ze swych funduszów 
w banku handlowym odiskim złożonych, 1 miljon 
rui li asyguecy.inych, na podniesienie dobrobytu ma- 
terjzlnego swych włościan poddanych, w formie w sparć 
udzielanych tymże włiścianom z procentów od po­
wyższej sumy, a rocznie 40,000 rubli wynoszących. 
"Wnuk jej hr. Władysław Branicki, jeden z obecnych 
przedstawicieli rodu, za zgodą swych braci, po zaszłych 
zmicnach w stosunkach włościańskich z powodu znie­
sienia poddaństwa, złożył 285,714 rubli srebrem, 
sumę powyższej liczbie rubli asygnacyjnych odpowia­
dającą, z przeznaczeniem procentu od niej 15,713 rsr. 
wynoszącego, na wsparcie włeścian byłych poddanych 
hr. Brcnickicb. Debra, których powyższy zapis do­
tyczy, składają się z 218 wsi, których sama ludność 
iręzka wynosi 96,711 głów, zamieszkująca 35,124 
chat. Z procentu przyparłoby w przecięciu na je­
dnego włościanina kop. 16, a na chatę kop. 44. 
Wsparcie to nader znaczne, i nie owieleby się powię­
kszyło nawet wówczcs, gdyby tylko potrzebniejsi zeń 
korzystió mieli. Pistanowiono zatem funduszowi 
dać nieco odmienne zastosowanie. Jak „Kijewlaniu" 
ionesi, projekt wypracowanej w tym celu ustawy, 
przeznacza fundusz na urządzenie w dawnych dobrach 
hr. Branickic’n instytucji kredytu włościańskiego. 
A że operacje kredytowe zapewniają pewien zysk, po- 
w ększający się corocznie z prcc;ntów 15,713 rsr. 
wymszącyih, zysk ów przeto mógłby być użyty na 
cele d< breczynne; jak zakładanie szkół, szpitali przy­

tułków i t p Kredyt postanowiono o ile możności 
udostępnić i żadnemi formalnościami nie ograniczać; 
pożyczki dawane będą na termina bądź dłuższe, bądź 
krótsze. W Białej Cerkwi ustanowiony być ma 
„Unąd Opieki" czuwający nad zakładającemi się in­
stytucjami kredytowemi w włościach byłych hr. Bra- 
nickich, z funduszu ofiarowanego na uczczenie pamięci 
hr. Aleksandry Branickiej."

= „Kurjer Codzienny" wczoraj powiada: Do najory­
ginalniejszych legatów, czynionych przez ludzi zamo­
żniejszych w rozmaitych epokach i krajach, zaliczyć 
należy legat uczyniony w zeszłym wieku przez jedne­
go z najzamożniejszych wówczas członków rodziny 
Dąmbskich. Posiadacz znakomitego majątku w goto- 
wiznie, testamentem przed śmiercią samą sporządzo­
nym polecił, aby majątek ten po zgonie jego natych­
miast złożono do jednego z banków na procent skła­
dany, na przeciąg lat stu, od daty śmierci; po upływie 
dopiero jakowego czasu, ma być wypłacony według 
dyspozycji zostawionej w zapieczętowanej kopercie, 
i mającej być otwartą również w stuletnią rocznicę 
zgonu zapisodawcy. Rocznica rzeczona przypada dnia 
15 września roku bieżącego. Kapitał Dąmbskiego 
obecnie znajduje się w banku Wrocławskim i wynosić 
ma już przeszło 4;020,000 talarów. Poczynione są 
już kroki celem dopilnowania wykonania pcmienione- 
go testamentu w terminie powyżej oznaczonym.

= W tych dniach mamy ujrzeć w teatrze letnim 
operę Aubera p. n. „Fra-Diavolo,“ w której partję so­
pranową wykona po raz pierwszy panna Wojakowska 
a rolę angielki panna Stankiewicz.

= Pomiędzy kalendarzami warszawskiemi, druku­
je się, jak słyszymy, i kalendarz ludouy redakcji Zo­
rzy, z kolei kilka lat już wychodzący, po cenie 15 ko­
piejek.

= Dawana wczoraj po raz drugi w teatrze letnim 
jednoaktowa opera Stefaniego p. n. .Wieczorna trwo­
ga" wraz z „Uri ipem po capstrzyku" sprowadziła do 
sali deść liczną publiczność, która sympatycznie przyj­
mowała dobrze w ogóla wykonane charakterystyczne 
ustępy utworu sędziwego kompozytora.

— W dniu jutrzejszym (w sobotę) o godz. 5 po 
południu odbędzie się Sessja Oddziału Kuchen Tanich 
w sali pesiedzeń Warsz. Tow. Dobroczynności.

== Panna Zcfja Siegenf Id, pjanistka, w tych dniach 
wyjechała do Krynicy i Szczawnicy, dla zdobywania 
tam grą swoją dusz i guldenów.

= „Kurjer Lubelski" donosi: Towarzystwo ope­
ry włoskiej, dające przedstawienia w teatrze Rappo 
w Warszawie, zamierza na pewien czas przybyć do 
Lublina, i już w tym celu czyni kroki porozumienia 
się o najem teatru letniego-

(Art. nad.) Panie Redaktorze!— Czytać można co­
dzie ń prawie ogłoszenie w Kurjerze, że Władza Poli­
cyjne-Lekarska zabiera i niszczy po kilkadziesiąt, lub 
i po paręset funtów ryb zepsutych, jako zdrowiu ludzi 
szkodliwych.

Jesito czyn ze wszech miar chwalebny, lecz nieeko­
nomiczny, albowiem ryby chociaż zepsute zawierają 
w sobie wiele fosforu i strawione chlorem, lub wysu­
szone tylko sproszkowane stanowić mogą doskonały 
nawóz, uiyć się mogący dla pomnożenia plonu ró- 
żnyt h roślin,— czyli, że ryby w ten sposób przetwo­
rzone, posłużą jeszcze, prawda nie bezpośrednio, do 
poży .ienia ludzi, gdyż przyroda tak mądrze się urzą­
dziła, że nic bezpożytccznia zginąć w niej nie może.

Sąd-ę przet'-, że ryby takie, Lbryki miejscowe sztu­
cznych nawozów, chętnieby nabywały płacąc po gro­
szu lub dwa za fuut jeden, albo i więcej, ponieważ 
wszelkie nawozy swoje, sprzedają przeszło po rs. 2 
centnar; kwotą ztąd uzbierana, jeżeli nie na inne 
cele podług uznania zwierzchności, to na Instytucje 
dobroczynne mogłaby b,ć p rzezuaczoną.— Stały 
prenumerator.

{Art. nad.) Radbym zwrócić uwagę ludzi zajmują­
cych się fabrykami i w ogóle przemysłem na artykuł 
p. n. Stan robotników w rozmaitych krajach, zamiesz­
czony w numerach 27 do 30 Gzzaty .,Przemysłówo- 
Rzemieśliiiczej". Artykuł ten jeststreszczeniem sprawo­
zdań złożonych angielskiemu ministrowi spraw za­
granicznych hr. Chrendon przez poselstwa angiel­
skie,— a to w celu zbadania o ile robotnik angielski 
zagrożonym być może współzawodnictwem ze strony 
robotników innych krajów. W artykule tym jest 
treściwy pogląd na stan robotników we Francj, Belgji, 
Hollandji, Prussach, Austrji, Szwąjcarji Rossji, Szwe­
cji, Danji, Iliszpanji, Portugalji, Azji i w Ameryce 
północnej.

= Piszą, z Łomży: Jeżeli z największych plag tra­
piących Filistynów były mszyce i szarańcza, to z pe­
wnością u nas nie mniejszą są znajomi i niby przyja­
ciele właścicieli ziemskich, mających groch zasiany 
w bliskości miasta, bo ci niby przyjaciele wylęgają 
całemi rodzinami, notabene z torbami i pustoszą całe 
łany. Ztego powodu mieliśmy już kilka skarg przed 
kratkami sądowemi. //. B.

= W okolicy Mińska, tuż przy linji koleiTerespol- 
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skiej, żgorzała onegdaj część lasu, zapewne w skutek 
zatlenia się od iskry wypadłej z komina parochodu.

= Wczoraj o godzinie 2 po południu, w domu pod 
Nr 32 przy ulicy Chmielnej, zapaliły się komórki. 
Ogień ugasili mieszkańcy jeszcze przed przybyciem 
straży ogniowej. Przy wyjaździe oddziału straży z 
ratusza, wskutek przechylenia się beczki, spadł z niej 
i mocno się potłukł strażak Piotr Bieńkowski.

— Zmarły nagle w łaźni parowej pod Nrem 2 przy ulicy 
Białoskórniczej, o czem ogłoszone było w Nrze 150 Gazety 
Policyjnej, jak się po sprawdzenia okazało, jest Mateusz 
Jarosiński, liczył wieku lat 96 i zamieszkiwał w doinu pod 
Nrem 45 przy ulicy Złotej.

— W cjrknle Powązkowskim, w domu pod Nrem 53 przy 
ulicy Gęsiej, Marjanna Janiszewska wyrobnica, lat 54 wieku 
licząca, będąc w stanie napitym, spadła ze schodów, wywi­
chnęła rękę prawą i szkłem stłuczonem zraniła sobie rękę 
lewą.

— W cyrkule Zamkowym, Ksrol Wizner mularz, pracu­
jąc przy restaurowaniu domu Wojennego Okręgu na Saskim 
placu, spadł z rusztowania 1 piętra, stłukł sobie prawą 
szczękę i wywichnął nogę lewą. Odesłano go na kurację do 
szpitala Dzieciątka Jezus. (G. P.)

— W d. oneg. znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Letnim 511; w Teatrze Rappo —; w Do­
linie Szwajcarskiej na konc. 420; w Eldorado 873; w Alham­
bra 647; w Alkazarze 403; w Tivoli 443; w Kasaino —; 
pod Sękiem —.

— W tymże dniu, pochowano na cmentarzu prawosław­
nym ciał zmarłych męź. —, kob. —, dzieci —, na cmenta­
rzu katolickim: męź. 4, kob. 7, dzieci 24, na cmentarzu 
ewang.-augsb. i reformow.: męź. 1, kob. 1, dzieci —; na 
cment. starozak. męź. 1, kob. 2, dzieci —. (Gaz. Polic.)

W tymże dniu przyjechało do Warszawy osób 712; 
wyjechało 694. (G. P.)

= „Nowosti" podają z gazet moskiewskich wiado­
mości, że w dniu 18 lipca w Moskwie odebrał sobie 
życie naczelnik moskiewsko-jarosławskiej drogi żela­
znej Aleksandrów.— Samobójca w dniu powyższym 
przybył do hotelu Ermitaż około godziny pierwszej 
po południu, zajął Nrl, kazał podać przekąskę i prze* 
szwajcara prosił, aby przybyła do niego, znajoma jego 
niejaka Kurszanowa.— Po przybyciu zaproszonej Ale­
ksandrów kazał podać obiad i pół butelki porteru- 
Około godziny czwartej Kurszunowa odjechała. Ale­
ksandrów kazał podać jeszcze pół butelki portem i po­
wiedział numerowemu, żeby mu nie przeszkadzano, 
gdyż chce się cokolwiek przespać, i kazał obudzić sie­
bie o godzinie siódmej wicctorem.— Numerowy o go­
dzinie wskazanej zapukał do numeru; widząc, że o® 
jego stukanie i wołanie nie ma odpowiedzi, dał znać 
rządcy hotelu. Numer otworzono i znaleziono Ale' 
ksandrowa, całego we krwi— bez najmniejszego zna­
ku życia. Wystrzał był zrobiony z rewolweru wskroś 
prawą.— Przy samobójcy znaleziono listy do mat­
ki jego, kuzynek i do naczelnika ruchu towarowego n® 
drodze żelaznej jarosławskiej p. Kraimana.— Okaza' 
łosię, że Aleksandrów zabrawszy dzienny wpływ z eks­
ploatacji, z dnia 17 lipca w,jlcści rs. 2 560, tegoż dni® 
przegrał w karty 2,300 rubli, a nie mogąc ich odda^ 
postanowił odebrać sobie życie. W listach do matki- 
kuzynek i do pana Kreumana, Aleksandrów wynurzy 
swój żal, i przeprasza za nieoględncść, która staje si? 
przyczyną jrgo"śmierci. Sprowadzenie do hotelu zn»' 
jomej swojej Kurszunowej, tlómaczy, że w ten sposób 
chciał odwrócić uwegę służby hotelowej. ZnalezioO0 
pieniędzy tylko 2 rubie 42 kop. .

= W tych dniach, jak zapewnia „Birża," zerzą® 
Finlandji zatwierdził ustawę Banku północnego di® 
rozwoju handlu i przemysłu, z kapitałem zakładowy’1* 
30 miljonów marek, czyli lOmiljoców rubli. Bank tc° 
będzie istniał w m. Wyborgu i będzie miał fi ję w P£' 
tersburgu. ____________________

Płock d. 29 lipca.— U wały wielkie. Trzy łazienl” 
nasze, z powodu trwających od kilku tygodni upałó*’ 
przepełnione bywają kąpiącymi się.

W dniu 25 b. m. w nocy, przeciągnęła po nad n»>®' 
stem burza z rzęsistym deszczem. Oprócz gron>uj 
który nieszkodliwie uderzył w jedną z kamienic K®' 
nonicznego Rynku, przypadku innego nie było.

Dnia wczorajszego, w sali p. Malczykówskiego> 1A 
Możność zebrała się dosyć licznie na koncert p. 
Siegenfeld fortepianistki, uczennicy J. Wieniawski^'

Koncertantka odegrała niektóre utwory Chop’11®’ 
Liszta Mendelsona i inne, między któremi pa**Ef 
Marja Siegenfeld oddeklainowała „Auioł stróż" ut* 
A. E. Odyńca.____________________ H- E- '

4- Jutro, t. j. w sobotę, o godzinie lOtej z r®c'.’ 
w kościele Metropolitalnym Śgo Jana, odprawiona 8! 
stanie Wotywa kwartalna za dusze zmarłe: K®iet® j 
Kobierskiezo, Marjanny-Magdaleny z Bojarskich, & 
ślubu Broniewskiej, 2go Kobierskiej i Józefa Brom® 
skiego. —7647— ]ę

-j- W dniu 4tym i 5tym b. m., to jest w nied^ rJi 
i poniedziałek, jako w rocznicę śmierci ś. p- ® jfl. 
z Kuczyńskich Gintowtt, odprawione b^dą 
te w kościele powązkowskim, o godzinie 10 Zp/Zy- 
na które pozostałe córki, zapraszają Krewnych, ® 
jaciół i Znajomych. —7657— ff[)d«i'

+ W poniedziałek, to jest dnia 5go b. m.. o 8



ie lOtej a rana, w kościele Sgo Antoniego, przy ulicy 
batorskiej, odbędzie się Nabożeństwo żabbne za 
'okój duszy ś. p. Jgnacego Rojewskiego, Obywatela 
emskiego, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, 
a które żona z córkami, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
nych zaprasza- —7337—
+ Dnia dzisiejszego o godzinie 8 rano, zakończył 

rcie Aleksander Sławenko-Sławiński, Radca Stanu i 
iwaler, w wieku lat 58. Stroskany brat z rodziną 
iprasza Znajomych i Kolegów zmarłego, na ekspor- 
icję zwłok z kościoła Śto-Krzyzkiego dnia 4 Sierpnia 
> jest w Niedzielę, o godzinie 6 po południu, na cmen- 
irz powązkowski odbyć się mającą. — 7568—

-j- W dniu 31 lipca, zakończył życie ś. p, Stani- 
ław Jnssewicz, b. Obywatel powiatu Oszmiańskiego. 
'ozostała rodzina zaprasza Znajomych i Przyjaciół 
a wyprowadzenie zwłok nieboszczyka z kościoła 
brodzenia N. M. Panny na Lesznie w niedzielę,to 
1st 3 sierynia o godzinie 11 tej z rana. —7625 —
ł S. p. HJena Rodkiewicz, współ-dziedziczka dóbr 

«yste i Witha-Wola, przeżywszy lat 36, wczoraj o 
idzinie 9 tej rozstała się z tym światem. Pochowa - 
ie zwłok, nastąpi dnia dzisiejszego o godzinie 7mej 
1 południu w kościele Wolskim, w grobach fami- 
jnych pod tymże kościołem, a Nabożeństwo w tymże 
tściele w dniu 5tym b. m, to jest w poniedziałek, 
godzinie w pół do 12tej. —7649—

4- W Kaliszu, w doiu 29 z. m., zakeńczył życie 
lózef Rudnicki, Patron Trybunału, przeżywszy lat 30.

— W imieniu pozjstałtj rodziny ś. p. Łukasza 
lokiejewskiego, czuję się w obowiązku wynurzyć pu­
blicznie podziękowanie tym wszystkim osobom, które 
I tak licznem zebraniu towarzyszyły d. 31 z. m. przy 
^prowadzeniu zwłok nieboszczyka na miejsce wiecz- 
fcgn spoczynku. —7634— blarja Mokjejfwskn.

BIXJ'RO INFORMACYJNE
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42 Ogrodowa Włodarczyk [Wdowalat72,córkacięikoch.
42 Nowolipie Wojewodzina Wdowa chora, ]at 72.
27 Pokorna Czyżewski An Chory na suchoty, dz. dr. 2-je.

6 Muranów WolfHirsz Chorowity, dzieci dr. 4-ro.
27 Muranów Lester Boruch Lat 67, żona sparaliżowana.

9 Smocza ^piewakMał. Wdowa chora, dzieci dr 3-je.
2l V. Praga Sołygowa R. Wdowa, dz. dr. 4 ro, jedno ch.
26 Rozbrat , Wasilewska J.Chorowita, dz. dr. 5-ro., 1 ch.
42 'N. Praga Podbielska P. Wdowa chorowita, córka chor.
21 Freta Wąz Molier Mar. Mąż nieobecny, dz.drób ,3-je
43 Piwna Ciołkowska A. Od lat 6-ciu ci ężko chora.

9 Wronia Marczewska Prawie niewidoma, ch nanogi.
^27 (Pokorna Lewandowska Wd >wa, dzieci drób. 5-ro.

ciągu doby od poład. 
’•oraj do południa dzisiaj

Najmniejsze ciepło st. 4-110
Największe ciepło st. -j- 205

spostrzeżenia 
w Obzerwatorjtzm Meteorologicznezn 

Kur jera Warszawskiego.

Przegląd polityczny.
j/’pisy na pożyczkę francuzką doszły do 41 miljar- 
Hj* 500 miljonów. Taki rezuicat podał we wtorek 
twister skarbu do wiadomości deputowanych. 01- 
JUteia summa, o jskiej przed zapisami nawet pomy- 
I,c nie było można, natchnęła poetycznie pana Gou- 

i tek gram podtł do dzienników zagranicznych 
.‘ś długiej mowy ministerialnej, którą wcale niezłą 
'^ć krasomówczą stanowić musiała. Szkoda tylko 
^nister wpadł w przesadę i mówił o podniesieniu 
■Francji, jako fakcie już dokonanym — kiedy pod­
cienie się te jest jeszcze sprawą i zagadką przy. 
,ści. Fiancuzi mają jeden dar szacowny, entu- 
^hł—ale z niego zaraz wypływa wada chełpliwości, 
^zjaści dla zewnętrznych obowiązków i celów, są 

“chwalcami ilekroć własre swoje czyny pracę 
Jt, czy to polityezną, czy ekonomiczną lub* nauko- 

miaię wywyższają. „Francja podnosi się,“ 
•hen łył powiedzieć minister i wtedy powiedział­

~ Kronika zagraniczna.
i + We Lwowie, w dniu 29 z. m., umarł Michał 
“Uia Bawarowski.
A Podczas przyszłorocznej wystawy w Wiedniu, 
3 się odbyć kongres Szachistów i wielkie ich tur- 
&e.

*cs. o g. 9 wie. 
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by prawdę — podnosi się przez rzeczpospolitą zacho­
wawczą umiarkową, i wtedy stwierdziłby tylko fakt, 
którego jedynie ślepota orleańczyków i szambordzi- 
stów — nie uznawać jest zdolną. Pomimo przesady 
retorycznej, mowa p. Goulard bardzo dobrze oddzia­
ła na opinję; stanowi ona uczciwy objaw tendencji 
rządowych i przynosi dodatni czynnik do wielkiej 
kwestji konstytucyjnej, jaką Francja najdalej w po­
czątkach jesieni roku przyszłego jednocześnie z oswo­
bodzeniem swego territorjum rozwiązać będzie mu­
siała.

Świadectwo wydane rzeczypcspolitej konserwatyw­
nej ptzez ministra skarbu, wydane w porozumieniu 
z p. Thiersem, uzupełnia własne prezydenta wyjaśnie­
nia w dniu poprzednim w kommissji Martela złożone. 
Wyjaśnienia te w pierwszej chwili trzymane były 
w tajemnicy i jedynie ustęp o pożyczce rozesłany zo­
stał telegrafem. Pomimo tajemnicy, niewiadomo 
tylko z jaką wiarcgodnością, korrespondent „G. Ko- 
lcń.“ pod tą samą datą, w której p. Thiers stawał 
w kommissji, donosi o zwierzeniach jego w następu­
jącej osnowie: Prezydent oświadczył, że kroków skie­
rowanych przeciwko zgromadzeniu nie poprze; podo­
bnież zachowa się wstrzemięźliwie względem rzeczy- 
pospolitej. Uważa się on za naczelnika republikań­
skiego. Honor nakazuje mu skarb powierzony nie­
tkniętym złożyć w ręce narodu, a jeśli w sumiennem 
wypełnianiu przezeń przyjętych obowiązków, przyjdzie 
do tęgo, iż ta forma rządu utrwali się we Francji, 
nikt nie powinien mu czynić z tego powodu żadnych 
zarzutów. Żadnego stronnictwa niezdradziłem, miał 
powiedzieć Thiers, i wszystkiemi siłami przykładałem 
się do tego, aby w pośród waśni i zatargów stronni­
czych rządy swoje oprzeć na wszystkich ludziach 
uczciwych.

Powyższe oświadczenie zadowoliło podobno zupeł­
nie komissję. Przemawiali jeszcze po Thiersie St. 
Marc Girardin, Juarez, Batbie, de Broglie, de Cumont, 
de Kerdrel, aż w końcu p. Bertauld z lewego środka 
środka po ssumowaniu rozpraw zaproponował, aby 
kommissja poprzestając na wyznaniach prezydenta, 
poprosiła go o rządzenie nadal tak jak rządzi dotych­
czas Jest to więc przejście do porządku dziennego, 
pominięcie wszystkich gniewów rojalistowskich, u- 
chwała pomyślna i dla p. Thicrsa i dla stronnictw 
które go popierają i dla rzoczypospolitej. Uchwała 
taka zapadła, pomimo, iż rojaliści posiadali w kom­
missji odroczenia większość 3/5. Jeśli rezultat wy- 
padł dla nich wcale mis pocieszająco, bo mieści się 
w nim bezwarunkowe votum ufności dla p. Thiersa, 
winną jest temu własua ich niemoc, brak zasad, jało- 
wość dla przyszłości Francji. Gdyby frakcje prawej 
strony cośkolwiek dla tej przyszłości przynosiły, gdy­
by jej dawały jakiekolwiek dobro, którego ani pan 
Thiers, ani żadne inne stronnictwo dać nie może, 
czyliźby Francja miała te drobne intrygi, te gniewy 
śpilkowe, te zawiści osobiste i ciągłe zaczepki bez 
słuszności, jakiemi się rpjaliści raz po raz kompro­
mitują?

Po załatwieniu kwestji ogólnej polityki, p. Thiers 
przeszedł do szczegółów, mianowicie oświadczył, że 
życzeniem jego jest, aby komi-sja odroczenia usunę­
ła z porządku dziennego ptcjękt do prawa o sądach 
przysięgłych; prezydent nie chciałby tego projektu 
poddawać pod uchwałę Izby przed ferjami, gotów jest 
dli niego umyślnie skrócić ferje o dziesięć dni; za­
miast 15-go zgromadzenie zebrało s'ę 4 listopada. 
Najprędzej życzeniu temu zadość się stanie i wypo­
czynek deputowanych potrwa trzy miesiące od 4 go 
sierpnia do 4 go 1 stopada.

W ostatnich wiadomościach mylnie podano wczo­
raj cyfrę kredytu, jakiego zażądał minister wojny na 
posiedzeniu poniedzinłkowem: nie tysięcy, ah m Ijo- 
rów domaga się p. Cissey. Ogólna summa żądań wy­
nosi 66 miljonów, z następującem ich przeznaczeniem: 
1) 20 miljonów na nowe działa i broń strzelniczą, 2) 
8,350,000 na prace inżenjerskie, reperacje, nowe bu­
dowy i wykończeniu obozów w Avjr, Paryżu i Vnlbo- 
ne, 3) miljon na szpitale, 4) dwa na umundurowanie, 
5) 9 ha żełd dla oficerów a la suite i 6) 25 na utrzy­
manie wojsk niemieckich. Z początku żądano 91 mi­
ljonów, ale cyfrę tę zredukowano wskutek zmniejszo­
nych potrzeb i niemożności przedsiębrania prac for­
tyfikacyjnych w departamentach okupacji ulegających.

Kommisja reformy wyborczej ukończyła swą pracę 
i jednemu z członków mniejszości p. Bardoux poleciła 
wypracowanie przez czas feryjny projektu na nastę­
pujących zasadach: Głosowanie podług list ^zostanie 
utrzymanem tak jak było w r. 1848. Za wstrzymywa­
nie się od głosowania kary pieniężne. Prawo głosu 
ma każdy pełnoletni, ale dopiero wtedy gdy wyjdzie 
z pod sztandarów; utrącą je przez infamję sądową. 
Zamiast 6 miesięcy jak dotychczas potrzebny jest ca­
ły rok stałego zamieszkania w gminie. Wszelńe 
ograniczenia swobodnej agitacji wyborczej ustają. 
Zamiast 749 jak było w prawie 1848 a jak jest dziś 
763 deputowanych będzie tyiko 530; jeden deputowa­

ny na 70 tysięcy wyborców (dziś 1 na 50). P. Thiere 
jest za przyjęciem pełnoletności politycznej innej niż 
cywilnej; chce ją mieć dopiero w 25 roku życia. 
W gruncie rzeczy jednak oba termina obok zasady 
powszechnej służby wojskowej,— prawnie jeden i ten 
sam dają rezultat. Różnica byłaby tylko ta, że urlo­
powani przed wysłużeniem lat 5 w linji, mieliby pra­
wo głosowania—ale właśnie te urlopy naruszają za­
sadę powszechności służby pięcioletniej.

Najważniejszym punktem jakiego p. Thiers dopo­
mina się w reformie wyborczej jest wytworzenie dru­
giej Izby prawodawczej. Dotychczasowe projekta 
do składu tej Izby drugiej przeznaczały po dwóch naj- 
starszych deputowanych z (każdego departamentu. 
Obecnie prezydent daleko właściwszą przyjmuje zasadę 
Chce on, aby Izba druga wybierana była przez rady 
municypalne, okręgowe, departamentowe |i Izby han­
dlowe, które same powstają już z wyborów. .W ten 
sposób Izba wyższa byłaby reprezentacją drugiego 
stopnia. Z Wersalu pisżą że prezydent obawia się 
postęp ó at radykalizmu i chce mu postawić tamę w in­
stytucji zachowawczej od Zgrom, narodowego. Przez 
ferje prassa półarzędowa ma propagować myśl 
nowej instytucji— a w początkach uowegi perjodu 
prawodawczego Zgromadzenie przystąpi do obrad 
reformą.

Rada miejska w Prsdze uchwaliła podanie petycji 
do cesarza austryjacliego o urządzenie uniwersytetu 
prazkiego w teu sposób, ażeby fakultety były po­
dwojone, a raczej rozdzielone na czeskie i nie­
mieckie. Dzienniki wiedeńskie przyjmują to żądanie 
z widccznem zadowoleniem. Petycja powyższa, według 
tych dzienników, dowodzi że Czesi zaczynają zgadzać 
się z obecnym porządkiem rzeczy, a widząc niemożli­
wość założenia w Pradze uniwersytetu wyłącznie sła- 
wiańskiego, poprzestaną na połowie tego czego żądali 
dotychczas. Nawet „Abendpost1* łłómaczy w ten spo­
sób postępek rady miejskiej w Pradze i sądzi się upo­
ważnioną do wniosku, że Czesi wyrzekną się przyjętej 
oddawna opozycji biernej.

Śledztwo prowadzone w cela wykrycia istotnych 
sprawców zamachu na życie króla hiszpańskiego, nie 
doprowadziło dotychczas do żadnych rezultatów. 
Powszechna już panuje obawa, ażeby sprawiedliwość 
nie była zmuszoną ograniczyć się na ukaraniu osób 
schwytanych na gorącym uczynku, które widocznie 
były tylko prostemi narzędziami. Publiczni ść jest 
tern więcej niezadowoloną z tej bezowocności badań 
sądowych, że juź po raz drugi w ciągu jednego roku 
wychodzi na jaw bezsilność sprawiedliwości, wobec 
przestępstw politycznych. Każdy pamięta, że zabój­
ców marszałka Prima, nie i dolano wykryć. Król 
Amadeusz tymczasem przebywa w Santander, gdzie 
ludność ciągle mu okazuje najżywszą sympatię.

Według dzienniku ..Imparcial** królowa Izabella u- 
dawała się do pośrednictwa papisża w celu skłonienia 
Don Karlosa do zrzeczenia się pretensji do tronu 
hiszpańskiego na korzyść jej syna Alfonsa. Papież 
jednakże miał się podobno oświadczyć za Don Kar- 
losem.

Z Lizbony donoszą, że ludność stolicy portug Iskiej 
wzburzona jest w skutek pogłoski o j&kiemś sprzy- 
siężeniu. Rząd przedsięwziął stosowne środki. Z nie­
wyraźnych doniesień telegraficznych niepodobna od­
gadnąć jaką barwę, karlistowską czy też inną ma to 
sprzysiężenie.

W Antwerpji panuje także pewne rozdrażnienie, 
którego powodem ma być przewidywanie, że rada 
prowincjonalna, ma uznać za nieważne wybory gminne 
z niezmiernym wysiłkiem w duchu liberalnym prze­
prowadzone. Rząd be’gijski zmuszony był z tego 
powodu do wzmocnienia zah gi miasta, której znaczna 
część odbywa ćwiczenia obozowe pod Bewerloo. Przy­
szłość pokaże czy prawo jest po stronie żywiołów 
klerykalnycb, których przewaga w radzie prowincjo­
nalnej niewątpliwie te obawy wywołała.

Zakończenie sesji parlamentu angielskiego tak jest 
blizkie, że nawet wezwano na pomoc niedzielę, aby 
załatwić się ze wszystkiemi pilniejszemi sorawami. 
Ostatnie posiedzenie nie było jednak zbyt obfite w re­
zultaty, nie zdołano bowiem przeprowadzić w całości 
ani jednego paragrafu bilu będącego na porządku 
dziennym i tyczącego koncessji na wyszynk trunków. 
Chodziło jednak o ważne rzeczy, bo o ustanowienie 
godziny w której gospody mają być zrana otwierane 
a wieczorem zamykane. Długie i nudne, choć chwi­
lami żywe rozprawy, doprowadziły do postanowienia, 
że godziną otwarcia gospod w Londynie będzie piąta 
zrana, nie zaś szósta jak było dotychczas.

Reprezentanci robotników, z któremi porozumiał 
się deputowany Morley, w celu urządzenia nowej agi­
tacji reformistowskiej, zgodzili się po trzydniowych 
naradach na obszerny program reformy politycznej, 
społecznej i finansowej. Zawiera on między innemi 
następujące żądania: krótsze sesje parhmertarne, re­
prezentacja według stosunku ludności i phemie dyet 
deputowanym; zakupienie przez pańitwo dróg żela-
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ŻEGLUGI PAROWEJ
Wycieczka spacerowa

<lo BIELAN i JABLOWł 3
Ma zaszciyt ninirjszem zawiadomić, że w Niedzielę dnia JJ.

23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. kursować będzie paroplywosobo- => 
wy do Bielan i Jabłonny, pccząwssy od godziny 10-tej przed 
południt m. ~

Wyjazd z Warszawy nastąpi 5
0 godzinie 10-tej rano do Bielan i Jabłonny.

„ 2 iej po południu do Bielan.
4-tfj do Bitlan. & -----,---- ------------------------------ -------------
6-tej do Bielan i Jabłonny. ^płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów

powrót do” Warszawy z Bielan co 2 godziny ostatni wijizdgkop. - do rsr 8 kop. 25; tyta wagi 232 do 240 
z Jabłonny o godzinie 7-ej z Bielan o godzinie 8*/3 witczo- B rsr. 5 kop. 5 do rsr. 5 kop. 10; jęczmienia 2 i 4-gjJ 
rem. jodowego rs. — kop. — do rs. — kop. —; owsa rs.

Prócz tego jak w każda Niedzrelę od południa korsować i do rsr. 2 kop. 40; Groch polny rsr. 4 kop. 50 do
będiie paroplyw wras z gabarą na Saską Kępę od południa, , r«o)?/e {8* ““ ?°P* (’''*■ 1 1™ 0
co godzina do 10-ej wieczór.

Cena lam 1/ powrotem:
Do Jabłonny kop. 60. 
Do Bielan kop. 10. 
Na Saską Kępę kop. 15.
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ADMINISTRACJA
NA RZECE :
i nnwATm-i °* Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 . . . .

Jutro: Widowisko bezpłatne,

KUR* GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 2 Sierpnia 1873 roku.

Listy zastawne rossyjskie
—• Wartość kuponn bież, od List. Zast. kop. 444/»

Od Likwidacyjnych kop. 67r/,
Od Listów Zastawnych nowych kop. 555/»
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 168*/,! 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 110 k.10 sr. 109 k.sO 
London 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 40 rs. 7 k. 38 
Baryt: Weksel 2 m za 300 fr. rs. 87 k. 15 rs. — k. 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w rs. 99 k. 45 rs. — k. —• 
— Ceny Targowe Warszawskie.—Z dnia 1 Sierp”1* 

• * ?50 funtów j
232 do 240

kop' 
'• - 4i

y rsr. t sop. au no •t'0( 
„ ..„r. --------  do rs. 1 kop. 20;
§ od kop. 25 do 33*/,; słoma od k. 12 </, do kop. 15 za Puj^--

Wysokość wody pa rz. Wiśle pod Warszawą stóp.
* — Do dzisiejszego Kurjcra Warszawskiego na Pr°WpS

(3-3J- 7561 — ”doł»cza się Doniesienie Gabinetu Interesó* 
■-----1—t”watnych; - zaś dla panów prenumeratorów tak w

. 7 5-szawie jak i na prowincji zamieszkałych prospekt n* *'
Okowitę płacono-dnia 1 Sierpnia hurtową składni- sr godni k Przemysłowo handlowy.

czą za garniec od kop. 152-152 ’/,. Pojedynczą szynkarską g --------- —— -------—----- --------- ---------- ——-------
za garniec od kop. 154 - 155. & Jutro Kurjcr nie wyjdale^-

Wydawca tłuste w Gabetfaaar.

znych; zaieeienie wszelkich praw o polowaniu; zaku­
pienie i uprawianie przez państwo roli odłogiem leżą­
cej; przejrzenie listy cywilnej; opodatkowanie bezpo­
średnie; zmniejszenie budłetu wojskowego i lepsze 
rczłożenie podatku od dochodu.- Obecność w szere­
gach reprezentantów Jerzego Odgera, dostatecznie 
objaśnia do jakiego odcienia reprezentanci owi należą. 

Stowarzyszenie przeciwko święceniu niedzieli, zgro­
madziło się zeszłej niedzieli na mityng, na którym 
miano uchwalić petycję o otwieranie w święta muzeum 
Bethnal-Green istniejącego jak wiadomo w najuboższej 
roboczej dzielnicy Londynu. Znaczna część ludności 
tej dzielnicy miasta przybyła na mityng. Rozpoczęto 
już mowy i rezolucje, kiedy policja wzbroniła dalsze­
go ciągu rozpraw. Przyszło do gróźb dość demon­
stracyjnych, ale sekretarz zgromadzenia zapewnił 
obecnych, że markiz Ripon, prezes Rady tajnej pań­
stwa, zezwolił na przysłanie deputacji od petentów, 
a zgromadzeni rozeszli się w największym porządku.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wersal 30 go.— Zgromadzenie narodowe. Minister 

skarbu składa projekt do prawa oddającego rządowi 
monopol zapałek. Zgromadzenie postanawia bezzwło­
cznie zająć się rozbiorem.

Wersal 30-go.—Zgromadzenie naród, (ciąg dalszy). 
Po przedstawieniu rezultatów pożyczki, Goulard miał 
długą mowę, w której uwydatnił przedewszystkiem 
zaufanie kapitalistów europejskich do Francji, zaufa­
nie, które przypisać należy uczciwości i nieporówna­
nej pomyślności majątkowej narodu. Francja ma zno­
wu prawo wierzyć w swą przyszłość, gdyż dotkliwa na­
uka jaką otrzymała, posłużyła jej do poprawienia się 
z błędów i nigdzie już nie występuje jako symptomat 
upadku. W obec tak wielkiego wydarzenia (powodze­
nie pożyczki) Goulard uczuwa przedewszystkiem po­
trzebę podz:ękowania Bogu, który w urodzajach tego­
rocznych, prawdziwie przeobfitych dał Francji naj­
droższy zakład swej łaski. W końcu oświadcza Gou­
lard, że zasługi podniesienia Francjj z upadku należy 
się jedynie tylko rzeczypospolitej zachowawczej. Mo­
wa zyskała żywe oklaski.

Berlin 31go.— Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossji 
przy będzie do Berlina d. 4 września. Orszak cesarski 
zamieszka w „Hotel Royal."

Wiedeń 31go.— Aby nie osłabiać znaczenia zjazdu 
w Berlinie, powitanie Cesarza Wilhelma w Salzburgu 
nastąpi nie przez samego cesarza ale przez arcyksięcia 
Ludwika Wiktora.

Londyn 31go.— Izba gmin. Eufield w imieniu rzą­
du oświadcza, że poseł przy papieżu jest potrzebnym 
i utrzymanym być powinien, gdyż odjęcie papieżowi 
posiadłości, nie pozbawiło go praw monarchy niepo­
dległego-

Rzym 31go.— Wydział oświecenia ofiarowano sena­
torowi Scialoja. Wiktor Jacques puszczony na wolność 
dla braku dowodów.

Homburg 31 go. — Cesarz Wilhelm przybył tu dziś 
wieczorem.

Koburg 30 go.— Ojciec panującego króla portugal­
skiego Ferdynand, przyjechał w odwiedziny do księcia 
Saxen Coburg Gotha.

Rzym 30 go.— Same Włochy zapisały 620 miljo- 
nów pożyczki dla Francji,

Lizbona 30 go.— W mieście krążą niepokojące wie­
ści o sprzysiężeniu i surowych środkach zapobiegają­
cych wybuchowi, przedsięwziętych przez rząd.

Londyn 31-go.— Erskine, poseł w Atenach, miano­
wany posłem w Sztokolmie.

Berlin 31-go.— Depesza z Petersburga donosi, że 
arcy-książę austrjacki Wilhelm, udał się dnia 30-go 
b. m. z Najjaśniejszym Cesarzem Wszech Rossji do 
Moskwy. Tegoż samego dnia wyjechał do Berlina po­
seł niemiecki ks:ąże Reuss.

Konstantynopol 31go._ Wice-Król Egipski, cfisro- 
wał Turcji gratis 50,000 karabinów systematów Hen- 
rego i Martiniego.—290 rodzin perskich wywędrowa- 
ło do Turcji.— Minister wojny, mianowany Wielkim 
Mistrzem artyllerji.

Konstantynopol 31go.— Mitad-pasza, mianowany 
Wielkim Wezyrem.—Spodziewane są gruntowne zmia­
ny. Wezyr tworzy już nowy gabinet. Upadek Mah- 
mudo, sprawia wielkie wrażenie.

New York 30-go.— Senator Summer oświadczył się 
ta kandydaturą Horacjusza Greeleya.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa dnia 2 sierpnia, godzina 1 m. 40.
Paryż 1-go.— Ogólny rezultat podpisów na 

pożyczkę wynosi 43 miljardy franków.
Londyn 1-go.— „Times'* donosi, że rząd 

hiszpański zamierza zaciągnąć 60 miljonów 
piastrów pożyczki dla Kuby.

XtidciMtor Juljwn MtatkawwMl.
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Misjonarz amerykański, który nie dawno wrócił do^ fi J, Ub 0 

kraju z jednej z wysp Australji, opowiadał co nastę- -u *

pu,D a • 3.4 . . , - ! kop. sr. 10.Pewnego dnia przybył do mnie mieszkaniec wyspy g Kołduny Litewskie w Poniedziałki i wtorki; Flaki 
Z dwiema kobictimi, prosząc o dnuic mu Ślubu. Jć- p»w Niedzulę i Czwartki i wszelkie inne potrawy codiień do 
dra z kobiet była stara i brzydka, druga pizeciwnie ^£°dziny 10 wiecorem, przy winach, porterze angielskim 
piękna i młoda wyspiarka. s-' '• P > P®10,0® Hand^ , W’n,1 Towarów Koionjainych, C
t - Rcligja moja, odpowieiziałem przybyłemu, za- *f 01
brania mieć dwie żony i dla tego nie mogę waszej ” 
prośbie zadosyć uczynić. Wybierzcie jedoą z tych g IXtrMAA NZWAJOfilMIU. 
kobiet, z którą będziecie dzielić troski i przyjtmao-.J -----------
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krajowiec, lecz tylko z jedną kobietą, z młodą i ładną, 5. U O ' »
prosząc o danie im ślubu. “ JUTRO: **

— Cóż się Stało Z drugą kobietą? zapytałem. B 1. Uwertura z op. Manfred, Rob. Schumanna; 2 Zapro-
— Zjedliśmy ją odpowiedzieli, wesoło się uśmie-“° O. M. Webera, instr. Hektor Berlioz; 3.

rboinn J Warjacje ze smycxkowego kwartetu J. Haydna, wyk. 3ł o-
—i, , - osót; 4. Tasso Lamento e Triomfo, utwór symfoniczny FraB-

. g Liszta; 5 SYMFONJA A dur (Nr 7) L. Beethovena: a) In-
— Panna Zofia Sicgeufeldówna w dniu wczoraj-rodukcja i vivace, b) Allegretto, c) Scherzo, d) Finał; 6. U-l 

szym wyjechała do Kryiicy w celu dania tam koncer- ® wertura z op. Semiramida, Rossiniego; 7. Ktlnstlerleben, 
tu, potem zaś ma się udać Szczawnicy. —7631— nZl1® ®!^“8Aa’Rn.^.%a f^,aaz.d*’ 5-eśt W' Kronenbew,. iB'

— Ma honor zawiądomić Zakład Gimnastyki przyj? 1 L^tek o godz 6‘/» -Wejźcie^o^ab g*
ulicy Długiej Nr 20, że przyjmuje dzieci, młodzież © W razie niepogody Koncort odbędzie się w sali,
jak i osoby dorosłe płci obojej na gimnastykę zastoso- g ’ nuUD a—W7 nu IT a---------------- *
waną do indywidualności opartej na ścisłej znajomo- 3 U± JjilA W djUblkA
ści anatomji i innych przedmiotów służących do umie- g* w teatrze zwanym
jętnego zastosowania tejże gimnastyki, których słu-g 
chałem w tutejszym Uniwersytecie. Djje mnie te na- &Jutro: BAL MASKOWY, pierwszy występ Pauny 
dzieje że odpowiem godnie włożonym na mnieobo-^-----------------Qi_Łeidmit«, Warszawianki.
wiązkom.—Inspektor 17 Sal ochron, Właściciel Za-“ ELDORADO: 
kładu M. Olszewski. (11) "Stajewicza. — Dziś w Piątek: Komodja w 1 akcie Consi

— Przybywszy do Warszawy z małym synem mo- gjium Facultatis. — Komedja w 1 akcie, Postanowi* . 
im Edwardem z m. SkempegO meumiejącym pisać *■* rra. -Komedja w 1 akcie ze śpiewami, Pułkownik s ro- 
wcale po niemiecku, składam publicznie szczere po- 2kt» 1769 Jufro w Sobotę-. Pierwszy raz nowe dzieło sce- 
dziękowanie p. Hajman artyście nauczycielowi kalli- 3.“^^ 6^reiki bandyt* włŚm2 
grafii, za szybkie 1 piękne wyuczenie pisania w ciągu daiel®; Po raz drugi, tożsamo.

St ! ALKAZAR
wynagrodzenie. Rekomenduje go więc każdemu zchcą-«2.Dziś w Piątek: Tochter Belial., komedja w 5 aktacli- 
cych korzystać z tak dobrej metody wyuczania każde- g’Ju'ro w Sobotę: Pierwszy raz FSustling und Marg»‘ 
go pięknego i szybkiego pisania prawie we wszystkich S’rethel^onuczna^pera^^^ktach^^^^^^^^  ̂
językach. =7576— /. H. Kino. JL TEATH ŁlfiTMl.

— Lekarz wolno-praktykujący Ziemonski, mieszka g. Dziś; Faust  Jutro; skarbonka
przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 10 (uowy), przyjmu- » — — - —
je chorych codziennie do godz. 9 rj rano, i od 3 do 5 S 
popołudniu. (2—3) —7597— w

— Ogród zabaw, gier, gimnastyki i konwersacji §■ 
francuzkiej i niemieckiej dla dzieci obojga płci do 3 
lat 7-miu przy szkole gimnastyki i szermierstwa Sta-mDeritt.¥ „ G koD 12 
nisława lajewskiego na Sewerynowie, otwarty co- g-Uakatpy Hol ST kop 6i*A 
dziennie od 10 ej do l-szej i po południa od 3-ej do — Pruskie tal. w bilet, rs. i k. 101/, i 10 
7-ei. zaś w niedzielę od 3-ej po południu. Opłata od S'Austryjackie floreny w biletach s. 67

_c i Mo 191  © Obligi skarbowe 100 rs, (od kup). . .dziecka rs. 1. (12 12) Objy 2-Listy Zast. 3 okresu, I. g. za rs. 100 . .
— Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców ^ustyZast. 3okresu, lig. zars. 100. .

i Opiekunów, że z dniem 1 sierpnia przyjmuje ucz- ^-Listy Zast. uowe 5pr. zr. 1869 . '. 
niów przychodoich i pensjonarzy do mego Zakładu g Listy ^wtawne miasta Warszawy . . 
naukowego -jako też zajmuję się przygotowaniem do ;
Szkół Rządowych 1 doprowadzeniem uczniów do egza- ^Obligacje kolei żel. Terespolaklej . . 
minu. Ulica Solna Nr 7 nowy, wprost szpitala dla aBilety Banku Cesarz, z r. i860 . . .

— Doktor Markusfeld przeniósł mieszkanie na 
Tłomackie dom p. Bernsteina. Przyjmuje chorych od 
4-ej do 6-ej po południu. (2—3) —7513ti_ 

Pra
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DODA.TEKaoKOR.nHA WARSZAWSKIEGO H’ 170.
Dnia 2 Sierpnia 1872 roku. Piątek. Dnia 21 Lipca (2 Sierpnia) 1872 reku.

g akładem Księgami &BBETHORA i WOLFFA w War-
g szawio wydane zostały następująco dwie książeczki 

do nabożeństwa.
: m two ją msng
), Nabożeństwo dla dzieci

na chwalę Boga i cześć Najświętszej Marji Parmy
. UŁOŻYŁA

JOZEFA KAMOCKA.
... CENA baz oprawy k»p. 37,/ł. W oprawie w płócienko angielskie brzegi złocone
3, top. 75. W oprawie w skórkę kozłową, brzegi złocóue rs. 1.

i ZDBOWAS MAMA
■u, Nabożeństwo dla młodego wieku,
ir , zebrała i ułożyła
i* JOZEFA KAMOCKA.

GENA bez oprawy kop. 60 - W oprawie w płócienko angielsi ie brzegi złocone rs. 
_> 1. —W oprawie w skórkę kozłową brzegi złocone, rs. 1 kop. 35.

Wydanie obu książeczek ozdobne na papierze welin.
Książeczki powyższe przeznaczone, jedna dla dzieci, draga d;a młodego wieko, za­

wierają modlitwy namaszczone dachem szczerej pobożności, wzbudzają żarliwą wiarę i go­
fr rą-e uczucieczci i miłości ku Bogu i Najświętszej Marji Pannie, a dołączone odpowiednie 

wiekowi medytacje i r.chunki sumienia, posłużą niewątpliwie do skierowania młodocianych 
—; serc na drogę prawdziwej cnoty. Zalecić więc pozoataje, aby rodzice troskliwi w wychowa 
, aiu swych d'iatek, pod-li w ich ręce te książeczki uczące moralności i czystej modlitwy. 
■*' Każda z książeczek jest dla chłopców i dla dziewcząt oddzielnie. 
»* (4-10) _________________________________________________ 7342

.e. W tych dniach opuściła prassę

*; książka Przygotowawcza do 
Egzaminu Wstępnego do kL I 

Gimnazjów,
L przez M. Grubeckiego, Nauczyciela szkół 
’ publicznych.
W Książka ta zawiera w sobie wszystko to, co 

uczeń potrzebuje umieć do I klassy szkół 
publicznych, według ostatnio Najwyżej za­
twierdzonej Ustawy dla s-kół w Królestwie. 
Cena kop 871/,. Skład główny w Księgarni 
G. Centaerszwera, ul. Marszałkowska 

U0 Nr 73.__________ 7533-_______ (2 3)
^Wkrótce nakładem Księgarni R. v. Zahns, 
w Dreźnie, opuści prassę i będzie do nabycia 

** we wszystkich księgarniach broszura p. t 

" POLSKA I RUSSIA
w 1872 r.

przez b. Członka Bady Stanu.
90 wydanie drugie.

Cena kop. 65, a pocztą z zagranicy sprowa- 
8J dzona kop. 75. -7458- (3 -3)

,0 Wyszedł z druku zeszyt drugi dzieła p. U 
50 W1KŁAD

CHORÓB WENERYCZNYCH, 
podług Zeissla, Re dera i innych ułożony 
przez Studentów Medycyny pod prze­
wodnictwem D-rów Karola Pawlikow- 

V skiego Lekarza ordynującego w szpitalu S go 
Łazarza i Henryka Stankewicza, Assy- 

50 stent* Kliniki przy tymie Szpitalu. Pranu- 
ś0 merować można wo wszystkich księgarniach 

«ras w mieszkaniu D-ra Stankiewicza, 
(8 -natorska, Nr 6 nowy)-

-d Prenumeratorzy zamieszkali w Warszawie, 
raczą przy odbiorzs 1-go zeszytu wnieść rs. 1 
t j. za dwa zeszyty z góry, a następnie prsy 

50 odbiorze dalszych zeszytów, po 50 kop. za 
zeszyt. Prenumeratorzy z Cesarstwa i z Pro­
wincji, zechcą nadsyłać przedpłaty na 4 ze- 
szyty z góry t. j. Bs. 2.

Skład główny i ekspedycja w księgarni G- 
Sennewalda, przy uijCy Miodowej Nr 481 
wnwMMiiaMUMańmMHwńiMairaeHMmMBaatra

POLISZOT LUDWIKA, 
ni* zamieszkała pod Nrem 3/340,. posiadająca ję- 
, T zyki: polski i niemiecki, udziela się do pie. 

o** lęgnowania chorób kobiecych, tak w War- 
r«9* tzawie lub na prowincji, a nawet t za gra. 
top- nicę wyjechać by mogła; gdzie podobne po. 
. łi dróże już odbywała wistach ubiegłych, z sta 
ąD' dowoleniem chorych. —7179— (3- 3)

r Miody Człowiek,
z prowincji, kfóry skończył 4 klassy głmn. 

' L życzy sobie przyjąć miejsce ucznia w jednym 
/*r- * tuujszych domów handlowych. Ofer* 

ty uprasza się złożyć w Bed. Kur. Warsz. 
’ pod lit M. J -7611- (1-2)

Kolumny dwie 
zwazorami marmurowe i stół owalny, obszer­
ny, również marmurowy, są dj sprzedania 
przy ulicy Chmielnej Nr 46, lokalu 16.

-7617- (1-1)

Dla Rodziców i Opiekunów.
Z upoważnienia Władzy i z osobistem zapew­
nieniem wszelkich wygód, opieki i konwersa­
cji francuskiej i niemieckiej, przyjmują 
studentów na stół i stancję, a to pod naj- 
przystępniejszemi warunkami. Aleja Jerozo­
limska Nr domu 13, mieszkania 1. 
_____-7637-_________ (1-3)

UCZEŃ klassy 6 ej lub 7-ej tutejszego 
Gimnazjum Realnego, mogący poświęcić po 
dwie godzin dziennie przez czas obecnych wa­
kacji, zechce zgłosić się dla bliższego porozu­
mienia, do właściciela domu przy ulicy Wil­
es, j Nr 5, rano do 9 tej albo między 4 — 6 
po południu każlodziennie.

- 7534- (3-3)

uzdolnione w kr&wieczczyznie damskiej i do 
nauki tejże ze wszystkiem, do magazynu Ja­
na Ostrowskiego przy ulicy Senatorskiej w da­
s'1 Pana Kucha obecnie p. Szmejke 
Nr 478 (nowy 15. -7641— (1 -1)

Paryżanka młoda, 
posiadająca doskonale język niemiecki, życzy 
sobie udzielać konwer. acji. Ulica Nowy-Świat 
Nr 52 nowy, oficyna lewa, drugie piętro, Nr 4 
drzwi. Przyjmuje od godziny 12-ej do 3 ej 
po południu. —6243 (6 6) 

Student Uniwersytetu, 
znający języki nowożytne, życzy sobie zna­
leźć miejsce za lekcje, lub też udzielać tako­
wych na gadziny. Poszukujący, raczą zo­
stawić swoje adresa w Redakcji Kurjera War­
szawskiego, pod lit. A Z., lub też przy uli­
cy Hożej Nr 12, mieszkania 2. 
__________ -7618-________  (1 3)

Potrzebne są

Żądań ą jest zaraz na v wieś

Pili SŁBZICi 
która zna powyższy obowiązek. Wiadomość 
udzieli Rządca domu Nr 1437 ulica Wielka.

- 7547- (3 — 3)

OSTRZEŻENIE.
Wydzierżawiwszy polowanie na gruntach 

włościańskich do wsi Falenty Małe należących 
ostrzegam PP. Myśliwych, ażeby na takowych 
bez pozwolenia mego nie polowali w przeci­
wnym bo ciem razie pociągnięci zostaną do od­
powiedzialności wedle przepisów o polowaniu.

V. Guizetti.
________ -7481-___________ (3 3)

Ostrzeżenie.
Weksel na Rs. 900 przez P. Szymona Bóhm 

z Częstochowy na rzecz moją, przed kilku 
dniami wystawiony, a płatny u P. Aleksan­
dra Brania w Warszawie za miesięcy cztery, 
zaginą); ostrzegam niniejszem ażeby nikt ta­
kowego nie nabywał, gdyż wszelkie zastrze­
żenia gdzie należy poczyniłem.

Abraham Braun
Właściciel browaru <w Włocławka. 

-7561- ^2 3)

Mając pozwolenie od W-go Naczelnika Szkolnej Dyrekcji, mam zaszczyt ziwiadoraió 
WW. Panów Obywateli i Rodziców, że w tem mielcie od 1-go Lipna r. b. utraymywad 

będ<? Uczniów na stole i stancji, 
wraz z przygotowaniem ich do klas. - Dług detain praca jako Nauczyciela, którą 
szczerze temu zawodowi poświęciłem, poz vala mi mieć tę nadzieję, że PP. Obywatele i Rodzice, 
wspierając moje przedsięwzięcie, riczą mię zaszczycić swoim zleceniem i powierzeniem1 swo­
ich synów, k.ore spełnię i opiekować się najstaranniej poczytuję sobie za najpierrazą powin­
ność. ,

W końcu npraszam W nych Panów, o zwrócan'e uwagi na mój podpis, dodając je­
szcze, że wszelkie zlecenia przyjmuję w domo poi Nr 3 (nowy) ulica Oooźua, zraaa oi 10 
do 1-ej a wieczorem od 5 do 7. H. Koelichea. (3—3) - 5867 — 

» Ponieważ Władza Administracyjna, z powodu zaproj-ktowanej bramy, mającej
się urządzić w sklepie dot^d przezemnie zajmowanym, takowego sklepu na dłużej jak (r 
na kwartałów trzy wydzierżawić nie chcisła— przeniosłem przeto mej Skład Głów- JT 

jł ny Owoców pod firmą Z. Landsberg od Ś-go Jana do s-lepu w tymże samym J 
S domu pod Nr 1 nowy, obok Sk’adu W. Kriipeckiego, wprost posągu Kopernika, o czem -5' 
B mam honor zawiadomić Szan. Publiczność. Donoszę przitem, iż sklep mój zaopatrzy- C 
$ łem w rozmaite towa y krajowe i zagraniczne, jak lównież masło i ser w najlepszych C 
ff gatunkach; po cenach jak najniższych.—Z uszanowaniem, Z. Landsberg' *
> (5- 6) - 7453 - <

Zakład Artystyczno-Przemyałowy
1 FABBTO WTt HłTiiikWI

K. MARTINI, 
przeniesiona z pałacu Karasia na ulicę Chmielną, Nr 4, dru­
ga bramą od Nowego-Swiatu, poleca oprócz sztukator i sta­
łych dotąd używanych na zamówienie, Sztukateije pokojowe 
przenośne, dające się z łatwością odejmować i przenosić 
przy zmianie mieszkania, przytwierdzać bez przygotowawczej 
roboty malarskiej, nawet w pokojach już tapetowanych 1 
w każdej porze roku, a mianowicie: Rozety, Narożniki, 
Gzemay, Fasety, oraz całe ubrania sufitów gotowe.

- 7099 -

w dniu 31 Lipca (12 8ierPui“) !
r. b o godzinie 10 tej zrans, od­

będzie się w Trybunale Cjwilnym sprzedaż 
przez licytację nieruchomołci Nr. 214AB, 
na Pradze, przy ulicy Ząbkowskiej poł lżonej, 
składającej się z domu i oficyny murowanych, 
z różnych zabudowań gospodarskich, ogrodu 
i grantu łokci kw. 10,725. Licytacja rozpo- 
CK?nać się będaie od summy rs. 4,402 kop. 
10 jako ’/a części zniżonego szacunku. Va­
dium do licytacji rs. 1,000. Bliższą wiado­
mość o warunkach licytacjnych, powziąść 
można w Kancellarjach Pisarza Trybunału 
Wydziału I go i podpisanego obrońcy, w do­
mu pod Nrem 490/1. prsy ulicy Miodowej 
zamieszkałego. Alfons Preiss, Patron. 
__________ -7625 __________ (1-4)_____

Potrzebną jest na wieś 

Panna Służąca, 
znająca bardzo dobrze krawiecczyznę i ma­
jąca dobre rekomendacje. Zgłosić się do do­
mu przy ulicy Erywsńskiej Nr 4, mieszkania 
6, wejście odpodwórsa; codziennie od goiziny 
8-mej do 11-tej zraua. —7627 (1 — 3)

Wykwalflkowany 
INŻYNIER, 

posiadający kilko nastoletnią praktykę, podej­
muje się sporządzania wszelkich projektów 
Inżenierskich i ich wykonywania na grancie, 
zarazem trudni się pomiarem grantów, spo­
rządzaniem planów Mierniczych i ich ko­
piowaniem. Wiadomość w kantorze H. Krem- 
ky, ulica Senatorska, wprost kościoła S-go 
Antoniego. ■ 7639— (1 -3)

Potrzebny jest do interessa przesiębierczego

WSPÓLNIK,
z kapitałem około rubli 1,000, przy ulicy 
Chmielnej pod Nrem 56; tamże do sprze­
dania pojedyńczo lub razem6 KRÓW"ras- 
sowych. Stróż wskiże.
____________ 7518-__________ (2 3)

RE KOMENDUJĄCA
Guwernerów, Guwernantki, Bony i Nauczycieli

Marja Kotulińska,
ulica Krakowskie Przedmieście Nr 85 (451) 
obok Rezlera, wprost Kościoła Ś tej Anny.
Posiada do umieszczenia: Guwernerów, Gu­

wernantki, Bony i Nauczycieli z wyższem i 
niższem wykształceniem, nadto umieszcza , 
Rządców, Ekonomów, Leśniczych i wszelkich | 
Oficjalistów, oraz zajmuje się interesami kom- i 
missowemi. —7449— (3—3) ;

Ktoby sobie życzył kształcić panienkę, 
prywatnie, na wspólny koszt, przez upoważ­
nionych Nauczycieli i Nauczycielki, w domu 
obywatelskim, pod najtroskliwszą opieką, czy 
to z prowincji z wszystkiemi wycodsmi, czr 
też przychodnią. Wiadomość ul. Ditiga Nr. 35 
dom' Hiszpańskiego, obok hotelu Nienueckie- 
go, drogie piętro od frontu. 
_______ —7537-___________ (2- 3)

Są do sprzedania 

Meble pokojowe, 
Stoły i krzesła ogrodowe, oraz piiawki na 
sztuki, przy ulicy Nowolipie pod Kr 8 na 
dole w podwórzu. - 7G14- (1 -2)

Uczeń klasy 7 Gimnazjum, 
pragnie za umiarkowane wynagrodzenie n- 
dzifclać uczniom klas niższych korrepety- 
cje.. Tamże potrzebna jest PANNA d» 
szycia bielizny na maszynie i podręczna do 
nauki. Wiadomość przy ulicy Gołębiej, Nr 14 
nowy, w oficynie na dole, w mieszkaniu Nr 14..

(2-3)______________- 7354 -

mm 

Wiejska 1st 28 i Warszawska młodsza, obie 
z młodym i obfitym pokarmem. Przy placu 
S-go Aleksandra, gdzie dystylarnia Szuajdra, 
Nr 1675. u Akuszerki, -7642- (1-1, 

MB PfflJBI 

z Fabryki Pomorskiej w Szcaecinie 
sprzedaj e się

po rs. 5 za beezkę 
w Składzie

WIKTORA WERTHEIM.
Ulica Graniczna Nr 14, (gdzie Instytut Wód 
mineralnych) —7157—^J5^ —13)

MŁYN
WODNY, 

murowany, położony w Dobrach Chorzeni- 
ce odległych dwie mile od stacji kolei Żela­
znej W. W Radimsk, wraz z 60 morgami 
gruntu z łąką i dostatecznemi budynkami 
przy dobrym spadku i dostatecznej ilości wo­
dy jest do sprzedania każdego czasu; w tym- 
ie majątku można by założyć Hutę szklanną, 
Smolar ,ią wraz z wyróbką Smarowidła, Dzieg­
ciu, Tranu i Terpentyny. Reflekunci po bliż­
sze warunki mogą się zgłosić wprost do Wła­
ściciela na miejscu. —7108— (3 -6)

Metrów.muzyki, Nauczycieli, Gu­
wernantki i Bony, rekomenduje Marja 
Dąbrowska. Krakowskie Przedmieście Nr 
7, pałac dawniej Grodzickiego, 2-gi dziedzi­
niec, pawilon lewy 1 piętro, drzwi 44. Tam- 
że jest do sprzedania za 2,000 ra Kotunia 
z lasem, polem ornem i.łąkami, pod Warsza­
wą. blisko słacji Kolei Żelaznej

- 7464 -__________  (2 -2)

DOM oznaczony Nr 1085b nowy 1, prze­
chodni na ulicę Pańską, słożony z domu fron­
towego masiw murowanego o 3 piętrach, ofi­
cyn, stajni, wozowni, z trzema dziedzińcami, 
gdzie mieszczą się jatki koszerne z wolnym 
frontem do pobudowania, przynoszący docho­
du 'brutto Rs. 6150, jest do sprzedania 
pod przystępnemi warnikami. Wiadomość na 
miejscu. —7468 - '(3-3)

Bardzo tanio!
W domu pod Nren 21, prsy ulicy Bielań­
skiej i róg Długiej—przed Apteką, jest do 
sprzedan'a maszyna do szycia. Tamże 
przjjmuje sę lirawieccsyznę i bieliznę do 
szycia, po zniżonych cenach.

- 7629 (1 3)



Nowo otworzona

DRUKABNXA.
J. NOSKOWSKIEGO,

przy ulicy Długiej Nr 542 (6), zaopatrzona 
w nowe czcionki i ozdobne pisma, przyjmuje 
wszelkie zamówienia na roboty drukarskie. 
Drukuje dzieła we wszystkich językach,- 
oraz tabele, rejestra, cyrkularze, kwity, blan­
kiety, adresy, rachunki, etykiety, klepsydry 
i t p. —5495— 12 — 12)

MAS2YKA
zupełnie nowa, szyjąca bar­
dzo lekko i bez szelestu, sy­
stemu Wehllera i Wilsona, 
jest do sprzedania za przy­
stępne cenę;-oraz

FORTEPIAN
w dobrym stanie o 7-miu oktawach, przy uli­
cy Leszno Nr 52, 2 gie piętro w podwórzu.

-7210 (3-3)
W Pracowni Sukien Damskich

przyjmuje się do kraiania suknie i okrycia 
w rozmaitych fasonach od kop. 30 do 75, 
można dostać wszystkich fasonów za cenę tę 
eanią, a takie odrabiają się suknie podług 
najwyższych wymagań gustu i elegancji. Wy­
kładają się lekcje kroju jak dawniej tak i 
teraz. Ulica Długa Nr 32, wprost Hotelu Pol­
skiego, w bramie po lewej stronie, znaczek 
wskane. - A. Gałecka- (3—3) 7199 —

Dragóes Mnynet
i 1’Eztrait de a 1’Huila de Fole 

de Mocne,
Cukierki czyli Gałeczki wypełnione wytworem 
z najlepszego Tranu rybieg>, łatwe do za­
życia, przyjemnego smaku, nie sprawiając# 
nudności aui odbijania. Pudełko 3 franki 
W Paryżu, Apteka Europejska na ulicy Am­
sterdam Nr 41; w Warszawie, w Składach Ma- 
terjałach Aptecznych PP: Ferd. Aug. Gallege 
i Sp e <sa._____________ 130 -36) 9527 —

PROPINACJA.
Do wydzierżawienia w D m t alent , karczma 
Łazy przy szoes- Radomskiej, oraz j rawo pro­
pinacji wa wsi Łuszczaki, o warukath dowie­
dzieć się można w Warszawie, Rymarska Nr 2 
u Rządcy domu, i na miejscu u rządcy Dóbr 
w Raszynie._____ —7 k86 — (3 3)

Przy handlu podpisanego naL<szne, w de­
mu Bergera, otwartą zostaje w Sjb.tę, dnia 
3 b. m.

KUCHNIA,
w której przy rychłej obsłud e, dutanie 
śwuż/ch potraw; na Obiady i na Porcje, 
po cenie umiarkowanej; w Czwartki i w nie­
dziela FLAKI. Z czem mam honor 
polecić się łąskawym względom Szmownej 
Publiczności. Wł. Jussewicz.

-7C45- (1 3)
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. DES EXPOSITIONS 
k DSCEkNEi

jest każdemu, togo by to interesować mogło, od wiedzić mnie w mie- 
między 9 a 12 lub od 2 do 11 wieczorem, aby się nacc.nie przekonać

Piękny charakter pisania nietylko jest rzeczą potrzebną, ale ozdobą każdego człowieka, a tego dopiąć może przez me­
todę Kaligrafa BŁOCKA, za pomocą ręcznej maszynki bez mozołu każdy od 1O do feO lat wieku w szeżciu 
lekcjach po godzinie dziennie, przeistaczając swoje pismo w kaligraficzne, szybkie, piękne, czytelne, handlowe, lub wresz­
cie w najdrobniejsze dla książek,

Szanowna Publiczność zwróci uwagę na to, że byli tu jnż i tacy, którzy udzielali lekcje pisania chc’awszy naśladować 
moja metodę i za bardzo małą cenę pisać uczyli, lecz przy których uczący się do żadnego lezuhatu nie doszedł i Szanow- 
nę Publiczność przez to tylko w błąd wprowadzali. —A że z moją metodą żadna inna porównać fię nie może, to dowodzą 
nagrody i świadectwa, które tak tu jak i we wszystkich miastach Europy za nią otrzymałem, które to w Nraeh 162i 164 
Kurjera Codziennego drukowane były.—Prócz tego wolno jest każdemu, Kogo by to interesować mogło, odwiedzić mnie w mie­
szkaniu w godzinach udzielania lekcji, to jest rano między 9 a 12 lub od 2 do 11 wieczorem, aby się naocznie przekonać 
jakie rzeczywiście [ostępy czynią uczniowie moi.

Przytem zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że z powodu mego stałego zajęcia przy gimnazjach w Moskwie, tylko 
bardzn krótki czas wakacyjny m<gę tu zabawić, to jest najdalej do dnia 6(18) Sierpnia, a tjra sposobem tylko do d. 
29 Lipca (1O Sierpnia) r. b. zgłaszających się przyjmować b,dę. Cena poprawienia pisma w jednym z języków Euro­
pejskich, od każdego rs. 12. W razie gdyby kto potrzebował dla dokończenia swej nauki więcej uiż sześciu lekcji, może ta­
kowe za tą samą opłatą pib:erać.

Osoby interesowane zechcą sie zgłaszać do tego terminu do Hotelu Saskiego przy ulicy Kraków. Przedmieście podNrl3. 
Nadworny Kaligraf i Członek Honorowy Towarzystwa Sztuk Pięknych w Lo dynie.

HENRYK BLOCK.

ŚWIADECTWA: z Warszawy, Hoskwy i Szkoły Handlowej Odesskiej
Dwaj urzędnicy Warszawskiego Rządu Gibe nialnego, bardzo nieładnie piszący, wziąwszy sześć lekcji u Pana Błocka 

znfen.li zup łnie charakter pisania i poczęli pisać bard o p ęknie. O czem przy wyciśn ęćiu hirbowej pieczęci, 
nym podpisem zaświadczam.-Miasto Waaszawa, 2 Lipca 1869 roku.

Warszawski Wice-Gudernator, (P dp'san<-) Da nilów.
M. P. (Podpisano) Radca Puchalski.

Od Dyrektora S k łj Handl wej Odesskiej Nr 174, tnia 7 Wsześaia 1865 roku.
w ODESSIE

wu Ze szczególną przyjemnością zaświadczam, że sposoby używana przez P- Błocka dla poprawienia pisma, doprowadzają 
rzeczywiśce do zadawalou jących rezultatów; 16 stu uczniów powierzonej mi szkoły, azięlo u niego 6 lekcji, p» odbyć u któ- -wn. 

jlm rjch pismo ich znacznie się polepsz.ło, yodług zdania niektórych polepszenie było t kie, że niepodobna było poznać poprzed- 
niej niewprawnej ręki w nowem ich piśmie. 'fea

Dyrektor Odeskiej SzYoły Handlowej, R. Orbiński

Syn mój Wiktor, dla polepszenia swego pisma, wziął sześć lekcji kalig-afji u p. Błocka. Pismo jego jak to widać z c- 
Jls Statnifj lekcji, znacznie się zmieniło na lepsze i dia tego poczyt ję za obowiązek wynurzyć Panu Block moją szczirą wdzięcz- 

ność —Moskwa, dnia 4 Grudnia 1860 roku.
(1 0) — 7619 — Bek. Ces. Moskw. Uniwersytetu, Radca Tajoy Arkądjusz Alfonski.

SKŁAD HASZYN DO SZYCIA HAMBUAGSKO-AMERYKANSKIEGO

sam

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO

Atrament Warszawski Literacki.
Pod tą nazwą wypuszczony w handel Atra­

ment do piór stalowych, od ra:u czarny, nie- 
gęstniejący i niepleśnirjący, wyrobu mego, 
j<-st rtu nabycia na kałamarzy ki, flaszki i pół. 
butelki, w moim składzie materjałów piśmien­
nych, przy księgarni na Krakowskiem-Przed- 
mieścin, Nr 410 i rogu ulicy Hr. Berga u- 
trzymywanym, oraz we wszystkich składach 
materjałó* piśmienniczych w Warszawie, s 
którym się, jako w mojem mniemania dobrym, 
względom Szan. Publiczności polecam. Dla 
osób żądających mim atrament oryginalny 
Paryzki fabryki E. Mathieu Plessy, zwyczaj­
ny i do kopiowania, oraz inne zagraniczne 
i różne krajowe stratne; ty.

Cels Lewicki.
________ —7565 -__________ (2-6)________ 

Na spisób zagraniczny przyrządzoną 
.namimaag 

gazową
owocową czerwoną i b ałą, butelkę po kop. 15 
przy większych partjsch cdćtęjuje się znacz­
ny rabat, poleca frbryka Szumpańekiih Win

C. 1 Schacht i S-ka
Ulica Długa Nr 23 nowy. 

—7=>67- (2- 3;

znajduje się w Warszawie jedynie tylko na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Królewskiej ulicy 
w domu dawniej Baj er a, Nr 412a i posiada.
1° Maszyny duże nożne w cenie od 50 rs. i wyżej. Wyższa cena zależy od wykwintniejszej ro})o. 

ty stolarskiej, zaś dobroć samej maszyny, to jest werku, przy każdej cenie jednakowa. Ma­
szyny te będąc tutaj od 8 lat w znacznem co rok zwiększającem się użyciu, tak w pierwszorzędnych za­
kładach jak i bardzo wielkiej liczbie domów pry.watnych, znane są dobrze tutejszej publiczności.

2° Maszynki rączce „Germania" dwunitkoweszyjące piękną sttbnówką, posiadają wszelkie 
przyrządy jak w maszynach dużych, cena łącznie ze’ wszystkimi przyrządami 33 rs. 8ą -to 
jedne z najpraktyczniejszych i stosunkowo najtańszych maszynek ręcznych.

Każda maszyna opatrzona dokładnym stemplem fabryki i *a dobroć taniej tak fabryka jak i skład 
poręcza.

Gwarancja dwuletnia, nauka dokładna i bezpłatna.
Ułatwienie nabycia przez rozłożenie wypłaty na miesięczne raty.
Każda muszyna w składzie kupiona, gdyby się okazała niepraktyczną lub niedobrą, może być w cią 

gu 14 dni od chwili kupna zwrócona bez ż a,dnej zestrony składu pretensji i za wy leżeniem kupującemu 
całkowitej zapłaconej kwoty.

W Płocku maszyny te posiada p. S. Goldberg w magazynie swoim przy ulicy Grodzkiej, 
za dobroć maszyn u niego kupionych, a opatrzonych stemplem fabryki, skład Warszawski gwarantuje 

Nici i jedwabie we wszelkich kolorach, na rolkach i w motksch, igły do wszelkich systemów, oliwa 
sznurek, po cenach najtańszych.

Adres: Skład Maszyn do szycia POLA CK SCHMIDT, Warszawa, Nr 412a. (15 —0) — 4030-

JXAJLU. 1TTTT T TH I- TAIWLWUUL^J 8kZad Obić Papierowych, Rolet i forat * 

ś A. ftWMMBI. i
Krak-Frzedmieżcie Nr 7, dom Hr. Krasińskiego >•

«< Poleca wielki wybór Obić Papierowych z fabryki Warszawskiej i zagranicznych )«c 
po cenach meczy wińcie nizkieb, oraz papier od wilgoci i>od tapety, za skutecz- >c 
ność którego Skład poręcza. Kupcom z prowinefi na obiciach i roletach rabat ustę- 

ssą Pąjs. 34 0) — 2936—
•5? ¥ TWOI O TO

fflfBS&ISAfOl
Wilhelm Reichert,

przerósł swoją pracownię na ulicę Elektoralną Nr 19, naprzeciwko (szpitala ś-go 
Ducha w domu dawniej Kletcera i poleca s:ę JW. Państwu do oprawy książek i wszel­
kiej roboty galanteryjnej Priyjmrjs takżs całe nakłady książek do op a^y. pi typ, m'neja’i 
że przez posiadanie wszelkich'maszyn pomocniczych, jako to: prasę do złocenia, ma­
szynę do obrzynania, walcownię i t- p, a zarazem ró/njch desmi do >łoceuia, 
mogę takowe wyl-ończ ć gustownie po umiarkowanej eenie- Prócz tego posiadam maszyny 
doUnjowania książekbuchaltsryjnych i t. p., i przyjmuję na taaowe wszelkie absialunki.

(1 -6) - 7586 -



Cd Moskiewskich Fabrykantów Tytoniu fe

Nici, Jedwab*, Igły, Oliwa i inne przyrządy, jak również reperacja maszyn, po cenach bardzo umiarkowanych. 
Zwracam również uwagę Szanownych Pań

K OEN1GSBERGER & OOMP., 
ulica Wierzbowa, J¥r 638, obok Hotelu Angielskiego. 

Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór Maszyn wszystkich najlepszych i najpraktyczniejszych systemów, po ceni

Skład Materiałów Piśmiennych
11 1. Mestcnhausera

O dawniej K. Wojczyńskiego,
BUcy Wie*,»bowej, poo Nr 614B, wis & viz filarów teatralnych,

1 ba u w za.&r8n'cy k lica kompletów liter wiązanych (monogramów) do ozdoby pupie- 
’'jsze nB° OfDy P»pi ru ozdobion-go literami kolorowymi, są jak nsjprzystęp­
ni ńi.M wo6 • tę' Skl*d PO* wymienioną firma pierwszy zaprowa.ził n siebie, dla dogo 1- 

Pubiicznęj. (2 10f _ 7571 _

które pod względem swej mocy, dogodności i praktyczności, przewyższają wszelkie dotychczasowe tego rodzaju wyroby. (22-0) -2256 —

Sa do nabycia w nowo otworzenej fairy ce, w Warszawie przy ulicy Elektoralnej Nr
757 (nowy 26).—Zarządzający Fabryką, P- Kwiatkowski. (6 - 9) - 7080 -

) Osoby pijące wody gorące z mlekiem lub serwatką lub samą serwatkę płacą tygodniowo Rs. 2. ®
| Osoby pijące wody zimne płacą tygodniowo Rs. 1 kop. 50. ®
j W lokalu Instytutu każdochwilowo wydawane są wody mineralne naturalne według cennika ® 
) nie doliczając nic za ogrzewanie. ®
$ (6—6) —’6461 - ©

)®©®@®®®®®®®S®W®®©®®®@S®®®®@@@®®®@®®®1$®WWM®®®®®®®®® 
Główny Skład Oryginalnych Amerykańskich MA SZYK do szycia

POD FIRMĄ.

MB. GMOSSMAIWIW

8 OGŁOSZENIE* i
Magazyn nasz przy ulicy Czystej Nr 415 w War- g 

szawie, otrzymał na sprzedaż wyroby naszej fabry- B 
! ki świeżego transportu i w najlepszych gatunkach B 

TYTOŃ TURECKI od 48 do 3 rs. za funt, PAPIERU- g 
i SY od 30 kop. do 2 rs. 50 k. za 100 sztuk, E 
| Kupcy hurtowi otrzymują, znaczny rabat. B

skład wim Kiasmo, 
**ja Jerozolimska, Nr 41, wprost ekspedycji towarów drogi żelaznej 
0 oparty na własnej kopalni kamienia wapiennego i własnych piecach do wypalania wap- 

? Przyjmuje chociażby największe dostawy wapna, przytem sprzedaje takowe częściowo, 
caleini wagonami, prawie codziennie nadcboJztfCcniL Podejmuje się wysełania wapna 

żelazny: Terespolską, Peteraburgeką lub też Wiłą i takowe ekspedjuje.
, Posiada przytem znaczny zapas Wapna lasowanego zimowego lasowania, które 
’•Oi furmankami na miasto odstawia. • (4-10 —5961 -

3 Magazyn Mebli Zagranicznych i Warszawskich g

Żądanym jest zaraz dobry

imsDoii
oraz Leśniczy obydwaj ■ dobremi świadect­
wami. Wiadomość udzieli rządca domu Nr 
1437 ul.ca Wielka. -7546- (3-3)

dwie młode postukują miajsca, umiejące kra- 
wieczyznę, hafty, szycie bielizny i wszelkie 
roboty kobiece, jedna do prywatnego domu, 
a druga do magazynu. UUca Chmielna Nr 
29, na trzeciem piętrze, mieś tkania Nr 6.

-7480 - (3 - 3)

Polecamy Szanownej Publiczności

MYDŁA TUAŁETOWE 
i wszzlkie Przedmioty PERFUM 

własnego wyrobu, w najlepszym towarze i po umiarkowanych cenach, 

om i mw, 
— 7483 — Seuatirska, Nr 20.

»@B®®@©®®®®@@®©®®®®®®®©®®®®®®® ®®®®S®®S®®®®®®©©©®®®®®®®®
J W DHIU 7 LIPCA, TO JEST W NIEDZIELĘ OTWARTYM ZOSTAŁ: |

i IKTYTUT WÓD HMIUUIYCH SZTUCZNYCH i
) PRZY ULICY MAZOWIECKIEJ SUMER 6 W LOKALU PRZY APTECE ©

?
tum m 
A. ŁAPIŃSKIEGO IS"'"" 
przy ulicy, Wowy-Swiat, Wr VI, wprost 

Swięto-KrzyzkicJ.

Od dnia ?O L'pca r. b. otwartą została Filja przy uli­
cy Leszno w demu P. Blunck Nr 17, w miejsce zankmę- 
tej w nowjm Bazarze, przy ubcy Podsale. Odtąd więc do nowo 
otwartego sklepu i rzy ulicy Leszno będzie dostawiane dwa razy 
na dzień wszelkie pieczywo, a zawsze świeże jak i ciasta, miano­
wicie suche i kruche do kawy i herbaty używane.

Inne Filje Piekarni Nowej znajdują się: przy ulicy Marszałkowskiej w domu P. 
Gundelach Nr 71 przy ulicy Rymarskiej, w domu Pn
Grzybowskiej, w domu P. Przygockiego, Nr 24; przy ulicy Nowolipki, w domu Pana 
l”Vn^’przy ulicy Hożej, w domu P. Rjb.ńskiegr; przz ulicy Twardej, w domu 
P. Lorentz, Nr 10. (3—3) “ ~

It JULI t JULIO JI 1X1A1111111M111A111J

przeniesiony na Krakowskie-Przedmieide, Nr 38 noury, wprost 
Saskiego Placu.

! Zaopatrzony został znacznym wyborem MEBLI najnowszych fasonów z drze- 
dębowego, orzechowego, main nio.ego, jesionowego, do urządzania od najwy- 

-‘ntniojszych salonów, do najskromniejszych mieszkań, wszystko stosunkowo po 
t'j,’rzyttęnniej8zvch cenach.— Tamże jest główny i wyłączny Skład Mebli giętych 

Wiryk Braci Thonet z Wie inia. (4 -8) - 7245 -



IT

PF* DAWISON, BHCHHAŁTER, "W 
izprowadza i reguluje Książki handlowe i fabryczne. Chcącym obznajmić się 
z BUCHHAŁTERJĄ PODWÓJNĄ, udziela potrzebnych wiadomości 
zastosowanych do tych czynności. — Mieszka przy ulicy Pawiej, Nr 2.—Zastać go 
można od 3 ciej do 6-tcj po południu. (1 -3) — 7620 -

ANIELA KARWACKA
wdowa po lekarzu

Z Ulżyła Pracownic S*k ea i Bielizny i polecając się względom Szanownej 
Publiczności, zawiadamia, ii roboty wykonywać będzie najstaranniej. podłag najświętszych 
śnraali i po cenach nader umiarkowanych, a uspakajając obawę Publiczności, oświadcza, 
śe nietylko, sama wykształciła się w tego rodzaju Eprzedmiccie, ale ma także nzdoh 
nione osoby i za każdą robotę przyjmuje odpowiedzialność. Wszelkie obrębiania na ma 
BłyBłMieszkam^przy9ulicy Podwal Nr 505 (nowy 44) na 1-szem pię rze (3-6^^338- 

ir obicia papierowe"! 
odznaczające się gustem, od najskromniejszych do 

najwykwintniejszych Dekoracji Pokojowych,
CEHJLTlf wszelkiego rodzaju, i
BOX.ETT do okien.

siimTim i r
Plac Teatralny, pałac dawniej Blanka; 

(18 - 0) — 3501 -

hm 
fotografii w formacie biletów wizytowych, 

w Zakładzie fotograficznym Heleny Bartkiewicz, 
ulica Senatorska Nr 460.

Inne formaty po odpowiednich cenach. Tamże otrzymać można różnych rozmiarów 
portrety sposobem chromofotograficznym, po nader przystępnej cenie. —5079 (11 — 12)

Z powodu zwinięcia zakładu, są do sprzeda­
nia po cenie niżej kosztu:

Dwie Maszyny do Szycia 
prawie nowe, przez trzy miesiące używane, 
Jedna z fabryki Ortha druga Horego a- 
merykańska. Ulica Nowy-Swiat Nr 1306 (no­
wy 52) w oficynie, pierwsze piętro, mieszka­
nia Nr 10. Tamże nabyć można za cenę ko­
sztu cholewek damskich różnego gatunku. 

-7451- (3-3)

RESTAURACJA
ze wszystkiemi rekwizytami, meblami i t. p. 
kompletnem urządzeniem w m. Warszawie, na 
jednej z pryncypalnych ulic obok Władz po­
łożona, przedstawiająca bardzo korzystny in­
teres jest zaraz do sprzedania. Bliższa wia­
domość w kantorze komisów i koresponden 
cji przy ulicy Rymarskiej pod Nr 12, gdzie 
inwentarz do przejrzenia złożony został.

-7636- (1 3)

Pompki abissyóskie, które mogą słu­
żyć do wydobywania wody z piwnic, Pomp­
ki rotacyjne dla zakładów fabrycznych 
i Pompki ssąco-tłoczące używane w bro­
warach, dystylarniach i gorzelniach.

Zegary do kontrolowania sluśby 
i Stróży dla fabryk, zakładów przemysło­
wych, gospodarskich, oraz dla większych do­
mów mieszkalnych.

Za pomocą tychże Zegarów możebnem 
jest kontrolowanie służby, od rozpoczęcia aż 
do ukończenia jej czynności, w ten sposób, że 
nawet na 10 minut przeznaczonych im po­
sterunków opuścić nie są w stanie, aby Ze­
gar ominięcia ich nie wykazał, polecają

Kraft et Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1. 

(4-0) - 1481 -
W Fabryce Fortepia­

nów przy placu Krasińskim 
Nr 549, pod filarami

1. KERNTOPFA,
pozostawionym został w komis Fortepian, 
z pierwszorzędnej fibryki paryzkiej Pleyela, 
bardzo rosło używany i w bard o dobrym 
stanie będący, oraz kilka używanych forte 
pianów i paten, do wynajęcia lub sprzeda­
nia. Fabryka wyrabia także fjrtepiany z me­
chaniką angislską i Wiedeńską, systemu ame- 
rykańskiegi, przyjmuje ta^ża używane in- 
atrum-nta w zamian na nowe, fabryka usku­
tecznia wszelkie reperacje tychżi

-7F30- (1—6)

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

Salopa futrzana, 
lisami podbita, za Bi. 20.- Garnitur Astra- 
kanowy, t. j. okrycie, czapeczka, mufka i ko­
tek na szyję, za Rs. 23.—Okrycie ayberyno- 
we do figury, za Rs. 6. - Zegarek srebrny 
cylinder, na 8 kamieniach, fabryki Roberth, 
za Rs. 6 i kufer damski do podróży, za Rs. 
5. Obejrzeć to można od godziny 2 giej do 
5-tej, przy ulicy Brackiej Nr 9 nowy, a mięsa 
kaniul. -7628- (1- 1)

Najlepsza MUSZTARDA, 
w różnych gatunkach, w niczem nienatę- 
pnjąca zagranicznym, nabyć ją można 
w aazdvm czasie w Fabryce A. SCHWEI­
TZER, w większych lub mniejrzych ilo 
ściach. t. j na garnce, kwaterki, oraz 
w słoikach po umiarkowanych cenach, przy 
ulicy Królewskiej, w domu p Hesseg >, pod 
Nrem 10679- -7635- (1-3) >

Mam honor zawiadomić Szano­
wną publiczność, iż posiadam 

Karety i Powozy, 
które wynajmuję z końmi lub bez koni, tak 
w mieście, jako też i za rogatki, do kolei i
statku parowego; za najtimiarkowańuą cenę, 
w najlepszym porządku i czasie oznaczonym- 

J. Jamiołkowski.
Ulica Długa Nr 22 nowy, w domu W-go Ja­
sińskiego. —7200— (5—6)

DO SPRZEDA­
NIA

kilka koni gniadych i karych, powozowych, 
rosłych, rassowych, dobrze ujeżdżorycb; w ko­
szarach Mirowskich za Żelazną Bramą. Wia 
domość o cenie powziąść można tamże, u 
podoficera żandarmów Jassa.

-7436- (3—3)

szpakowaty, rosły, lat 6, dobrze najeźdźmy 
pod wierzch i w zanrzęgu, j ?st do sprzeda­
nia, wraz z kompletnym zaprzęgiem i ele­
ganckim lekkim atn. rykanem, petersbur­
skiej r. bety, za bardzo przystępną cenę. 
Leszno Nr 5, u stangreta Mojsiejeuki.

-7632 (1-1)

KUŹNIA
jest do wynajjcia od Ś go Michała na Pra­
dze, przy uhey Targowej pod Nrem 158. 
Wiadomość u Właściciela.
____________ 7610__________  (1 3) 
Z powodu nagłego wyjazdu, są d> sprzedania 

Meble Mahoniowe,
6 kizeseł, stół i kanapa-3 łóżka jesionowe, 
szafa do ubrania, komoda i t. p. używane 
w dobrym stanie, za bardzo przystępną cenę. 
Widzieć można przy ulicy Nowy Świat, Nr 
32, mieszkania 14. -7628— (1 2)

GARNITUR 
MEBLI 

PALISANDROWYCH.
STÓŁ, graj cy 30 sztuk. 
BECZKI po Spirytusie, 

wszystko do sprzedania w domu Nr 9 nowy, 
przy ulicy Browarnej w Restauracji za naj­
przystępniejszą cenę. —7471(3 3)

Wyprzedaż Mebli 
po cenie kosztu własnego 
wyrobu, przy ulicy Żórawiej

Nrem 10, piąty dom od placu Sgo Ale- 
ndra. Garnitury świeżego fasonu wy.ł >ue 

i pokryte rypsem wełnianym mahoniowe i o. 
rzechowe. Są także Szafy, Kredensa, Stoły 
obiadowe, Łóżka, Toalety, Biurka, Klęczniki 
i inne meble, jest Garnitur używany do sprze­
dania. — Adam Lewanowicz.'

(2 - 6) -7577 -

Ważna 
Wiadomość!

Mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż Magazyn Mebli Warszawskich i zagranicz­
nych, oraz używanych, pod firmą W. Seiden- 
beutla, przy placu Krasińskim, wprost ulicy 
Miodowej, egzystujący od lat kilkunastu, wy- 
przedaje się zupełnie po cenach niżej kosztu. 
___________ -6011____________(5-6)

W Ciechocinku jest do sprzedania

PIANINO
z fabryki Paryskiej Herca, które kosztowa­
ło 600 rs, teraz może być odstąpione za pół 
ceny w bardzo dobrym stanie. Wiadomość 
na miejscu u gospodarza hotelu paca Mil­
lera; -7525— fi 3)

PIANINO
Brukselskiej fabryki, które było na Wysta­
wie Paryskiej zyskało medale, nadzwyczaj­
nie ozdobne, jest do sprzedania,- w.dsieć je 
można na Krakowskiem przedmieściu wprost 
Zamku pod N. 99 nowym na pierwszem pię 
trze od frontu. —7551— (2-3)

Kilkadziesiąt Fortepianów, 
Pianin i Melodikonów, zu­
pełnie nowych i używanych, do 
sprzedania i wynajęcia za nader

pomierną cenę w Magazynie A-WERNER, 
ulica Senatorska Nr 16 naprzeciwko domu 
Petyskusa, na l-szem piętrze. 
___________- 7G4G— _________ (1 -1)

Harmoaium-Flńte 

fabryki Wiedeńskiej, 
o 3-ch oktawach, 

jest do sprzedania, za bardzo niską cenę. 
Ulica Mylna Nr 7, u Cholewickiego.

-7633 (1 3)

U Akuszerki Śliwińskiej poi N. 156, nowy 
4 przy ulicy Nowomiejskiej od Gołębiej, są 
urządzone Pokoje do wyboru z osobnem 
wejściem, stosownie umeblowane, w każdej 
chwili do najęcia, dla osób spodziawzjących 
się słabości, lub na dłuższy czas przed sła­
bością, z pościelą, życiem i usługą przyzwoi­
tą lub bez, z wszelkiemi wygodami za umiar­
kowaną cenę gdzie chora znajdzie troskliwą 
opiekę i sekret zachowany.
_________ 7623_____________ (1-3) ___ __

W domu Mintera na Pradze Nr 381, ulica 
Brakowa, gdzie Sąd Pokoju, do wynajęcia od 

S go Michała:
Na 1-em piętrze: Jfden obszerny Po­

kój, drugi w którym Kuchnia angielska, 
Przedpokój i Piwnica.

Na dole: 4 Poktje, Przedpokój, Kuchnia 
Komórka i Piwnica

Wiadomość na miejscu u P. Berger na 2 -m 
piętrze, lub u właściciela domu, zamieszka­
łego przy ulicy Nowy-Świat, Nr 37.

(2 3)____________ - 7290 -
Do wynajęcia każdego czasu 

DWA POKOJE, 
przedpokój z meblami na 2 im pięt"we od 
frontu, ulica Bielańska Nr 6, wprost hotelu 
Lipskiego. Wiadomość na drugim piętrze, 
mieszkania Nr 10. — 7245— (2—3)

I
 Przy nliey Trębackiej pod Nrem 636/7 po- 
nfędsy domem Śteinkel ira i hotelem Angiel­
skim jest każdego rzasu do najęcia LOKAL 
perterowy, składający się z 5 wysoki :h po- 

r koi, kuchni i piwnicy w gaz zaopatrzony, w 
podwórzu wodociąg, - pomieniony Lokal mo­
że być korzystnym na Zakład Fortep;anór, 
Mebli, Składów jakich hartownych lub na 
orywatne mieszkanie, jako w środku miasta. 
Zaś od Ś-go Michała na 2-pm piętrze w tym­
że domu Lokal z trzech pokojów, kuchni, 
piwnicy, wspólnej góry. loftrmacja u stróża 
miejscowego lub w Litograf,! W go Ottona 
Fleck, Krakowskie-Przedmieście Nr 427.
________ —7543 ___________ (33)_______

MIM Jlil 
składający się z ośmiu pokoi, przedpoko­
ju i kuchni, salonu z balkonem 1 z dwoma 
dużemi lustrami w ścianie, jat w każdym 
czasie do wynajęcia rocznie, mażna nawet na 
1 miesiąc lub dwa, za nader umiarkowaną 
cenę. Na placu Ś go Aleksandra Nr 10, za 
pytać stróża. 7494— (2-2)

P O K O J
do wynajęcia każdego czasu, lub od ś-go Mi­
chała, przy Emerytce bezdzietnej, lubiącej 
spokojność, dla osoby pojedińczej płci żeń­
skiej, z porządnej familji. Ulica Elektoralna, 
Nr 18 nowy, w lewej oficynie Nr 12 miesz­
kania, w godzinach od 11 zrana do 4 tej po 
południu. —7643— (1—3)

DWA POKOJE,
z przedpokojem, na 2-girn piętrze od frontu, 
przy ulicy Miodowej, są do wynajęcia odŚ gó 
Michała. Wiadomość w Aptece przy rogu 
ulicy Podwal i Krakowskiego Przedmieścia.

-7644- (1-1)
Jest do wynajęcia w każdym czasie

SKUP.
Wiadomość w Fabryce Kwiatów, w pałac* 
Dyzmańskich na Podwalu.
__________ -7638 -__________ (1 3)

Z powodu zmiany interesów, jest do aprae- 
dania zaraz

SKLEP WIKTUAŁÓW 
i Noremberszczyzny

przy ulicy Wązkiej Freta Nr 32 nowy. Wi* 
domość tamże. —7554— (2- 3)

Jest do wynajęcia od 1 Października

SBŁ SI?
wraz z warsztatem po blacharzu, przy uhtf 
Leszno pod Nr 8 nowym.
___________ —7559—__________ (2-3) 

Do wynajęcia w każdym czasie SKLEP
z pokojem i drugiem wejściem od bramy. W>" 
domość przy ul. Elektoralnej Nr 32, w Skl«' 
Sie Rękawiczek p. Mrosiń.kiego; tamże je** 

o sprzedania

KLACZ f"*
silnej budowy, zdataa p^ 
wierzch i do uprzęży.

-7526-(2 3)  

W dniu 19 (31) Lipca, w oko­
licy ogrodu Krasińskich, uronio­
ną została

PORTMONETKA . 
zawierająca w sobie rubli 31 papierami i 1 
Talar pruski w papierze. WekS' 1 wystawio­
ny 13 (25 Lipca r. b., przez Meszka Majer* 
Porzanćzyk Kata, na rzecz M. Eagla na rk 
170. Bilet na loterję krajową i inne notat^1 
i rachunki onobiste, oraz Rewersa Łask*' 
wy zzalazca, zatrzymawszy sobie całą gotĄJ 
wiznę, resztę raczy złożyć w RedaWJ1 
Gazety Policyjnej, gdyż w właściwych tnisT 
scscah zastrzeż.-nia zrobkne zostały i *D*" 
lazca, ani z wekslu, ani z rewersów i r*" 
chunków żadnej korzyści nie będzie mógł or 
nieść. 7613- (1-2)

W dnia 31 Lipca wybiegł* * 
doma pod Nr 16 przy ulicy M»* 
j.nsztad, maleńka auzka * 
sy wyżełków angielskich, kol°L 

żółtego z bielą szyją i podbrzuszem. KtoDl 
takową odprowadził do mieszkan a pod Nr 
w domu powyżej wzmiaukowauyi \luh ud*L 
lił o niej wiadomość otrzyma nag?ody run 
3._______ — 7612—__________(l-1)\___ ą

Ni d. 31 Lipca zgirął

Piesek (suczka), f 
w przejściu przez Siare-Miasto, mały, cM^ 
podpalany, z biała plamą na piersiafh, 1 j 
roku mający. Znalazca raczy go zwrócić P‘ 
Nr 144, noay 7, prsy ulicy Szeroki Dunaj 
Właśc.cieia domu, za nagrodą.

- 7621- (1-11_^

W DruKfciiu Kurjera WnmHWBSw?.—(Młc 'Itrnamj, ixr. 437• uowj S). Aojboicho Heuaypoio.


